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Por. Pronaszko zwycięzca lotu dokoła Polski 

nczego 

Aeroklubu 

Zakończenie raidu 
_, o godz, 17.03 wyla

na lotnisku mokotowskiem 
x Pronaszko z Aeroklu-

wskiego ha RWD 5. Z 
hv odstępach dwuminuto-

lądowali: Szarek z Aero-
Iwowskiego na RWD 8 i 

Drzewiecki z Aeroklubu war 
na RWD 7. 

W dać już, że w klasyfikacji 
cl zawodnicy zajęli pierw 

miejsca. Są to zwycięz-
krajowego raidu lot-

Wizoraj 
dowal 
porucznik 
bu wprsza 
nim 
wycr 
klubi 
niż 
szaiwkkiago ' 

óliej 
t -zy 
p ątego 

owali następnie: kpt, Ha-
z Aeroklubu warszawskie 

a RWD 5, Wyslekierski z 
warszawskiego na 

RWD 5, par. Latwis na BZL 5, 
inż. Grzeszczyk z Aeroklubu 
lwowskiego na RWD 8, kpt. Hirsz 
band z Aeroklubu warszawskie
go naiRWD4, Kołaczkowski (Lu
blin) na LKL 5, inż. Rogalski na 
RWD 6 i pierwsza zawodniczka 
Danuta Sikorzanka (Lwów) na 
R W D 4. 

GDYNIA, 10.9. Dziś rano na lot
nisku Rumia Zagórze wylądowali 
uczestnicy oiatezo krajowego lot
niczego konkursu turystycznego w 
ilości 1° maszyn. 

Pierwszy wylądował o godz. 7 
ni. 351 aoarat ..RWD-5", pilotowa
ny priez Wysiekierskiezo (aero
klub • iwarszawski). drugi nr. 8 
..RWD-5". pilotowany orzez Pro-

konkursowego 
naszke1. trzeci nr. 10 „RWD-6" (Ro 
galski i Wędrychowski), dalei nr. 
5 o eoiz. 7.49. następnie kolejno lą
dował/ n godz. 7.52 nr. 16. o godz 
7.54 n: 
nr. 32 
nr. 18 

Samolot runął na ul. Rakowiecka 

śkiesrc 
mu to 
zawia 
tuż p 

I 'rdieć 
kowii 

i Nag 

9, o g. 7.55 nr. 23, o g. 7.56 
i 14 oraz nr. 21, o g. 8 m. 3 
(pilot Sikorzanka). o g. 8.05 

tir. 19 i o g. 8.06 nr. 26, o!g. 8.07 tir 
6 i 38, o e. 8.08 nr. 34, o ,g. 8.15 nr 
3 i o g. 8.40 nr. 30. 

Lotnicy witani byli orźez przed
stawicieli władz lotniczyjch. cywil 
rjych i wojskowych portu wo: 
[Jego oraz L. O. P. P. 

jtn-

Je den pilot zabiły — 
Wcioraisza uroczystość zamą

cił tragiczny wypadek. 
Sarr olot szkolny „łienriot 28' , 

pilotowany przez por. Chełmiń-
z 1 puku lotniczego. które-

ivarzyszvl pori Milczewski 
łowca aeroportu. wyruszył 

ized przybyciem nerwszych 

i 
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P r c a u c u f r a t e J 
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C e n y o k ł o s a c m i 
ti tAttti rria n łeknem (U tuto-
*e> » y J1 w t^c l» H tamowe; 
79 ir.. w drobnych u wy *J » H 

rot. A . Krzyżanowski 
Pożyczvę\ Narodowej 

awotników w celu dokonania 
R: fotograficznych nad u 

tka. 
e samolot ześlizgnął sie na 

drugi ciężko ranny 
skrzydło i runął na ulice. 

Samolot test strzaskany. Por. 
Chełmiński uległ ciężkiemu pora-. 
nieniu; por. M lczew;ski ma złama
ne obie nogi i jest ciężko potłuczo
ny. , 

Ofiary tragicznego wypadku 
przewieziono do szpitala. 

9 godzinie 7-ej wieczorem p|or. 
Chełmiński zmarł w szpitali) Im. 
Marszałka Piłsudskiego. 

je: t w położeniu szczęśliw
i e le innych państw PDIU 
ietobór gospolarki skirb> 

wej wykaiujt: osiawo wyraźnie tei-
dencję zn&kijwą w prjeoiwstau leniu 

k óre nie są ustanie zam-
lfcsz|nm deficyt; w. 

nożyce wyjiatków 

że Polsfej 
szcm nitż 
waż jej 

do państw 
(łzić zwie! 

W Połsbe 
chodów slianowycli poroli się 
raja ale s 

snym, ale 

stem prZe 
Krzyżan<jm'sl< 
trudności 
tynuowan 

Rząd d„ 

Znany ekonomista prof. Adam Krz^-
żanowskiUgłosil artykuł !». t. „Pożyć: 
ka Narodowi", w którjfn -

leszcze nie iaoiknciy 
skarbu vfiełce sli si ministrów 

służyli od(iva;:nym, energ 
kiem oszczędnościowym 

rio 

Balon „Kościuszko 
Polscy lotnicy kandydatami 

NOWY YORK, 10.9. Do Mon-, Konkurentem polskich lotn*j5w jchali ju 
łreah nadeszła dziś wiadomość, 'może być obecnjle tylko von O r Pierre. 
że kpi. Hynek i por. Burzyński! man, o którym brak jeszcze wia | Kpt. 

niestety 
wkkazanym. rlawct nie 

nionym wl di nycti okolicznościacli. Je 
kojiany — plsjze dalej proŁ 

że ten wysiłek mino 
be4z:e nadal n|ełłomnre| ko|n 
f. 

zrobił, zankchawszi nły-

f t 

Zwycięzca lotu dokoła Polski, por. Pronaszko 
):*:( 

f 

Przesilenie w Hiszpanii 
B. min. Łerroux tworzy rząd 

PARYŻ, 10.9. B. m n^ster Lerroux 
przwął misję utworzenia nowego 
i abinetu hiszpańskiego!. 

Lljpadek rządu Az^any został 
'Odowany przez \vzrost prą-

&M radykalnych. Dużą rolę w 
flec irdującym .momen1 cie odegrał 
b. minister spraw zagranicznych 
w drugim gabinecie! Azany — 

Lerroux. 
Manuel Azana w pierwszym 

republikańskim gabinecie Zamo-
ry zajmował stanowisko ministra 
wojny. P o ustąpieniu Zamory 
Azana trzykrotnie stawał na cze 
le rządu. Ostatni obecnie ustępu
jący rząd Azany został uformo
wany 13 czerwca 1933 r. * 
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zosta i odnelez:eni. domości. 
Ob i j lotnicy przybyli dziś w MONTREAL, 10. 9. — Z nad-

nocy do miejscowości Riviere a chodzących tu stale świadomości 
P ier r j w prowincji Ouebec. Jak jo losach polskich lotników, któ-
sie ocazuje, Burzyński i Hynekl rzy stal: się bohaterami dnia i 
wylalowall w lasach kanadyj- których przygody budzą po-
skich już w zeszły poniedziałek., wszechne zainteresowanie, wy-

[ PARYŻ, 10.9. Agencja Havasa i nika, że kpt. Hynek i por. Bu

li oleją do 

nek i por 
zamierz tijaj zatrżymsć się v̂  Ri-'lniem bąlonuj 

) :* : ( -

doiio: i z Montrealu: dwaj lotni
cy polscy, uczestnicy zawodów 
b pul ar Gordon-Bennetta, o któ 
rych nie było wiadomości od 
Chwili wystartowania z Chica
go, pi zybyli do Riv;ere a Pierre, 
przetiywając. drogę 145 k t a . Jak 
Się" O : a z w , wylądowali oui w 
L e r a k u x w stanie Ouebec. 
j Wfdług opinji tutejszych kół 
Jotuiczych, lotnicy nasi zdobędą 

rawlopodotwiie ipuihar Gordon-
emn :tta, gdyż odibyl: lot ponad 

000 mil. Grożnik współzawo-

rzyński przybyli do ! Riviere a 
Pierre wyczerpani zmęczeniem : 

głodem, jednakże, jak na tak 
długi lot, o potem przemarsz 
przez lasy kanadyjskie, obaj trzy 
mali się stosunkowo dobrze. 

Jak oświadczyli miejscowym 
władzom kanadyjskim, w czasie 
swej drogi żywili się iedynie po
marańczami, niestetji ca ły lich 
zapas twe przekraczaj 12 sztjUk. 
Okazuje się, że balon „Kościusz
ko" wylądował w gęstych (la
sach w odległości 90 mil od Le-

8nik Burzyńskiego i Mynka - ™ e u ? ^bsc) Obaj lotnicy, 
toruc z n k Se«le - wylądował | fe& *li ^ * ! e fer^ft 
po pizebyciu zaledwie 800 mil I dotarli do Lemieux, skąd odje-

Bandyci w mundurach policjantów 
Zuchwały zamach na kasy stacji towarowej Warszawa-Główna 

W nocy z soboty ha niedziele i rozpruciu kas na staoii nowiado-
ilokonano zuchwałego zamachu na' miono niezwłocznie Urząd śledczy, 
łastf pancerne stacji Towarowej 
.Watszawa Główna przy ul. Towa
rowej Nr. 1. Napadu dokonało 
tnicb bandytów, z kiórych dwu 
t>r&pbrało s'e w mundury "policyj-

rzeci zaś w uniform koleia-

rozoruciu dwu Sas nancer-
(ycih kasiarze bandyci! zrabował' 
Jkdto 40.000 zł. gotówką. 

Stacja Towarowa I Warszawa 
ilawna mieści sie w tednopietro-
yym murowanym budynku. Loka
le zajmowane sa przez] ekspedycje 
pośpieszna i towarowa oraz jeden 
4użnr izolowany pokój, | podzielony 
ite trzy nmieisze pom ejszczenia. w 
któj-ych znajdowały sieł dwie pan-
derpe kasy. Na noc dyżurował tam 
zazwyczaj wartownik, uzbroiony 
w prabto i rewolwer. W nocy z 
sobjoty na niedziele od godiz. 4-tej 
do Eodz. 8-mej następnego dnia ra
no pełnił dyżur warto\*iik 38-łetni 
frapcfezek Jan Karolalt (Czesto-
chcjwska 10). Wartownflt ten padł 
ofiara zuchwałych banaytów. 

V/ynadek uiawnono [dopiero w 
niedziele około godz. p-tej rano, 
«d* Karolaka nrzvszeił zmienić 
woźny Gajewski. Woźny nie mo
gąc dostać sie do pokoju i nie ma
jąc; odtoowiedzi odJ(aro)aka. zanie
pokojony powiadomił o: tern kasje
ra i- taksatora p. Stanisława Zajacz 
ko wstęgo. Gdy wszel!:ie dobijs-

. niatsie do pokoju kasowego nie od 
niosły skutku ZaiaczTcoWski zarwe-
zwiał pomocy polipy nel. Delegowa 
nv z komisariatu przybył s t przo
downik Mackiewicz oraz nosterun 
kowy Ignaczak. którzy przy pomo 
cv personelu kcleiowego wyważyli 
drzwi. 

Już na pierwszy rzut oka stwier 
dz<tiio eośoodarke kasiarzy. W irze 
c?m Mkoiu w kacie wśród rozsy-
najego bilonu z woreczków zna
leziono skreoowaneeo i zakneblo
wanego Karolaka. Był nienrzytom 
nv, O napadzie na wartownika i 

Na miejsce przybyli przedstaw:-
ciele władz oolicyjnych. śledczych 
oraz sędzia śledczy. Przystawiono 
do śledztwa. 

Tymczasem wezwany lekarz Po 
gotowia stwierdził, iż Karolaka 
naiwidoczniei po obezwładnieniu 
uśpiono przy pomocy iak:egoś nar 
kotyku. W stanie nieprzytomnym 
przewieziono go do szpitala Dz. 
Jezus, edzie po odpowiednich za
biegach zdołano przywrócić go do 
przytomności. Jak wynika z oglę
dzin miejsca przesteostwa bandy
ci dostali sie przez boczne drzwi 
od torów kolejowych, gdzie DO O-
bezwładnieniu wartownika roz
pruli dwie kasy. zrabowali pienią
dze i ta sama droga przez nikogo 
nie spostrzeżeni wydostali sie 
wraa z łupem. 

W pierwszym pokoju znaleziono 
dwie czapki policyine. pasy z ba-
enetami oraz futerały od rewolwe
rów. Roziprucia kas dokonali spe
cjaliści fachowcy, którzy praco
wali w gumowych rękawiczkach. 
nie pozostawiając odcisków pal
ców. 

Około godz. 3-ei popołudniu stan 
zdrowia wartownika Karolaka po
lepszy! sie do tego stopnia, iż le
karze zezwolili na zbadanie go. 
Karolak ooowiada. iż około godz. 
10-tej wieczorem do bocznych 
drzwi wychodzących na tory ko
lejowe ktoś zastukał. Karolak orwo 
rzył okienko w drzwiach t. zw. ju
dasza i w slabem świetle nielicz
nych latarni zobaczył iakiegoś no-
liciamta. który oświadczył, i i w 

townika i przyłożył mu rewolweT 
do skroni. 

W ciągu kilku minut obezwład
niono go, skrępowano i zakneblo
wano Kasiarze przenieśl. następnie 
fyartc wnika do ostatniego pokoju 
groź «: śmiercią zażądali, by wska 

żał. v której kasie ulokowana jest 
gotóu ka. Karolak nie tf iedzial. Ra
busie zakneblowali mu usta ponów 
nie i położyli na nos jakaś szmatkę 

Czy zeznanie to jest istotne, nie
bawem sie w toku śledztwa poli
cyjnego okaże. Na razie przy ł<5ż-
ku wartownika Karolaka w szpita
lu Dz. Jezus wystawiono posteru
nek policyjny. 

Dokładnie nie zdołano dotych
czas ustalić sumy, jaka kasiarze 
zrabowali. Z pobieżh^h obliczeń 
wynikałoby, .ż łupem |ch padło o-
koło 40.000 zł., gdyż iworeczkÓAJy z 
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podk: 

d> 

cznynt vys ł 

osi 

śli uskutecznienia leszcze Jednel otatt* 
urzędniczych. Minister skar» 

T Na-
Zł-

bole-
unik 

ewof 

AM pensy I 
bu wybrał <lroxc najwłaściwszą, pottk' 
nawiając roz-pisać pożyczkę we« 
(rzną. 

Wielu ładzi uważało donledawna z* 
rzecz zupełnie pewną, al bez<plecznle| 
lest przechowywać dolary niż kapo
wać polskie pożyczki państwowe. J)a~ 
iarowicze' doznali zasłużonego «riw* 
tfu. < i '',,' 

Zdobycie funduszów niezbędnie po» 
trzebnycli! państwu drogą*pożyczil Jesł 
zabezpieczeniem dalszego spokojnego 
pomyślnego rozfoju państwa oraz spa 
leczeństwjaj V**" 

Podpisywanie I pożyczki narodowej 
jest nietłlko spełnieniem obowiązku 
obywatelskiego, [ale również nadepslen 
zabezpiedzenim na dalszą metę wl»« 
snych trafnie zilozumianycłi Interejów^ 

Dalsze ihlormacle o Potyczce Nero* 
dowe/ na sir. 2\e/. 

odnaiezion: 
zdobywców puharu 

mrelscił t 
Olbrzymia manifestacja w 

CIESSWI, 10. 9. —'Na mie. 
katastrofy ś- P- kpt. Żwirki i i| 
Wigury w Cierlicku Dolnym 
były Se <ziś uroezjstości : altb-l 
ne, w których wziel< upzial prze] 

,szło 30.00C ludzi, tali z cze: kiego 
Slaska. pai i z caleio |pogr;ini<:za 
polskiem, a nawet wi daszycjj 
stron Folsici. 

Uroc ijys ość rozpo :zela się ha-. 
bożeńs^en , odprawioriem priez 
ks. dzitkiita Knytsa| oraz ks 
Cebera j Przed ołtdrzen na 
podium fcaęli miejsca żena i oj<iee 
kpt. Żvfjrki oraz siostry ioż. yVitu| 
ry, pr;:edstawiciele władz pywii-

«ych i boiskowych tzetkoslowac^ 
kich i solskich, przeestawiciile Ar 
eroklulti, konsul R. F'., Wiceirezyp 
dent dr. Żaczek z Brna itd., po 

Rivle^e a|| viere al Pierjrje, celem przyg 
wania ekspedycji, któraby zafc 

urzi^ńśkiil się odnalezieniem i sprowadzę-

yjcznei katastrofy 

IM)d ttórego działaniem wartow- bilonem najwidoczniej ^ braku miej 
nik sa ybko stracił przytomność. I sca kasiarze nie brali. 

Swieto kolejarza polskiego 
Imponujący obchód iv Katowicach 

Urządzone w Katowicach świę
to ko eiarza polskiego m ało prze
bieg niezwykle imponujący. 

Uczestników uroczystości z po
za Si iska przywiozły na bogato 
udekorowany dworzec katowicki 
jiczne DOtia«i nadzwyczajne. Z dy 
gnitarzw państwowych przybył na 
Urocz retośoi min. komunikacji But 
kiewijz, dyrektorzy den. inż. An
drzejewski i inż. Gronowski, dalej 
pułk. Zboiil i Kominkowski szef 
gabin-stu ministra magister Rożało 
wski. prezes kolejowego przysD. 
woiskowezo poseł Starzak 
zasteica jego Gurtel, dyrektorzy 
wszy fkich okresów kolejowych, 
następnie przedstawiciel DOK V 
pułk. Bolesławicz i ksiądz generał 
Niezgoda oraz delegacja pułków ko 
lejowych z Jabłonnej 1 Krakowa. 

Druki dzień uroczystości rozoo-
.. .ćzał śie msza polowa przed gma-

bardzo pilnei sorawie nrosi o otwo chemi śląskiego urzędu wojewoda 
rżenie drzwi. Karolak zapomniaw-1 kiegoj Na obszernym placu ustawi' 
szy o zakazie wpuszczania kogo
kolwiek do ookoiów kasowych 
wpuścił rzekomeeo policjanta. Nim 
sie zorientował do pokom wszedł 
drugi policjant i iakiś mężczyzna 
w uniformie kolejarza. Przybyli 
zaniknęli szybko za sobą drzwi, a 
jeden z nich przyskoczył do war

to siej 6 batalionów kolejowego 
przysposobienia wojskowego, dalej 
oddziały związku powstańców. 
strzelca i motocykliści. Ołtarz po
lowy [obramowały poczty sztanda 
roweJ O eodz, 8.30 odebrał raport 

nu państwowego odebrali raport 
pułk. Bolesławicz. wojewoda Gra
żyński. min. Butkiewicz. Następnie 
wszyscy dygnitarze.państwowi o-
raz reprezentanci władz miejsco
wych zaieli miejsca w fotelach 
przed ołtarzem.. A/lszei św. odpra
wił ks- nułk. Jaroński z Przemyśla, 
a podniosłe kazanie wygłosił ks. 
gen. Niezgoda z Krakowa. 

Po mszy św. nastaipiło poświęcę 
nie sztandaru okręgowego oraz 
7-miu ognisk kolejowego przyspo
sobienia wojskowego, poczem po 

z przemówieniu posła Stareaka kom 
nanie kolejowego P. W. odmasze-
rowały w kierunku ul. Jagielloń
skiej. gdzie odebrali defiladę przed 
stawicieJe władz. O godz. 12-ej na 
boisku kolejowego przysposobie
nia wojskowego odbył sie wsnólny 
obiad, po którym nastąpiło wbija
nie uwoździ do sztandaru, poprze
dzone przemówieniem prezesa o-
kregu kolejowego orzysp. wojsko
wego Wąsika. Popołudniu kompa
nie kolejowego P. W. odjechały na 
plac ćwiczeń pod Janowem, skąd 
powróciły wczesnym wieczorem 
na finały zawodowe do Katowic. 

Zwycięzcom zawodów nagrody 

Kolarkki bieg Dbkóła M s k i 
skońc2ył się. OlbrzjTiiiipie"ścień 
obejmuiący pótnooro • wich>dr 
nią połać państwa, został za|m 
kaiięty; 

Ostatni, dziewiąta etap ^yścij-
gu pofac;:ył Liibrn ze, s:o1cą. 
Przez cały dystans loOrCii lilO 
metrów prowadziła bjej para 
liderów Lipiński i OlecfcN Wielo 
krotne próby wzajemnego oderf 
wania £ię spełzły n ł nlczem. O 
baj zasłnoJncy wpadł jednoczep 
śnie na beton dynasow:»ki<:gó 
toru. W;śród niesłychanego ia 

fi-

prezet P. K. W. poseł Starzak, po- rozdał osobiście min. Butkiewicz. 
czem kolejno przy dźwiękach livmł 

koncern 

ier iełtu Dolnym 
słowie bolscjf w Czechosłowacji 
oraz szereg przedstawicieli związ
ków iJorganfzacyj z całego $!**. 
ska. Po nabożeństwie przemówn 
imieniem konntetu budowy pomni
ka Żwirki i Wigury reprezentant 
ludność polskiej w Czechosłowacji 
dr. Leon WoM, imieniem Aeroklu
bu cze ikosłowaekiego wiceprłusrr 
dent di. Żaczek. Zkolei przemó
wił konsul polski dr. Rypa. Ro 
odegrać i u hymnów czeskosłowac-
kiego i polskiego ruszy! pochód na 
miejsce katastrofy. Przed syfflbo* 
lioznemi mogiłami przedefilowały 
w milc.:em'u [lysiączne tłńmy iKfze-
stników. skłatfając w ten sposób 
hołd p< Iskim pohaterom przestwo
rzy. Obok tpdgił złożono sęrkl 
wieńcó v. 

koi Lpjitki zuiircezci Bieim koars^ego 
IBmoc?onufacy pojedynek z Oleckim 

nisz, na którym obyty z torowe-
mi wyścigatni Olecki (Leuja-*-
Warszawa) jwyprzedził Lipiń
skiego o 20 metrów. 

Zwycięzca osiągnął czas 5 go 
dżin S.E m., a [pokonany — o 3 se 
ktindy więcej. 

Zwycęzcą1 całego biegu Do
koła Polski został jednak Lip li
ski (Sl;oda — Warszawa) któ
ry na poprzednich etapach nad
robił 15 m nut na Oleckim. U -
pińsk przebył olbrzymi dystans 
1722 k m . w czasie 67 godzm 58 
miru 1 6 sck. 

pięcia I ^oppocząl się krćfki 

Jędrzejowska mistrzynią Posk l 
W dwu wczorajsi ym zjostały 

PTzepircwadzone decj dującejgr^ w 
tenisowych mistrzostwach międjzy-
narodowych Polski. 

Jędrzejowska zost tła podwójna 
tiumfatorką,' zdobyw tjąc ' rqistrzo-
stwo vf(grze pojedyń:zej. gdziejnie 
spodziewanie łatwo Dokonali Cze-
szkę Merhantowa 6:.'. 6:4, oraz] w 
grze podwójnej razen z; Dubleń-
ską, bB^c]Vofkmeró\n:ę i Stepna- o.c 

Polska — lugosławia 4 : 3 
W doiniwczorajszjm oditoyłolsię wynik pozostaje niezmienio 

na staldjomie Legii 'ir Warszawie 
międzypaństwowe stotka^ie pitki 
nożnej IPo|ska — Jwg >slawjaj 

Do przirwy wyni-t brzbłal J2:l 
dla Ju;dosławji. ale j i i w i pierw
szej mnuiie po prze-wie ] Nawjrot 
wyrówaujje. Na 1S minoHlJ pr£ed 

p^da bramka dla j Polski i 
-Jfwrt 

nównę 4:6, 6:4, 6:4. 
Tloci yński odpadł w półfinale, u-

legającl po równej walce doskona
łemu Czechowi Hechtowi 6:3, 6\-$ 
3:6, 4:(i. 6:8. . 

Pozostałe wyniki dnia wczoraj
szego były następujące: Matejka— 
Metaxa (obaj Austrja) 4:6. 6:4. 6:0, 
6:1 Hibda, Vbtkmerówna — Hug
hes (Anglja), [Dubienska 4:6, 8:6, 
6:2. 

it 
do ostajtnich 3 minut, kiedy to pa
dają w odstępie kilkudziesięciu se
kund bi antki dla Polski a potem dla 
Jugosławii. 
iDrużtia polska otrzymała pr?e-

cfiodnia nagrodę Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Sąd doraźny w CłdynirOzia 
żył onegdaj sprawę 30-L Józjefa 
Benedykta Manutcha, oby^^atela 
m. Wejherowa, z zawodu monte
ra, oskarżonego o| uprawianie 

mierc przez oow eszen * 
za szpiegostwo na Pomorzn 

że Pari Prezydent odr~;ukił proś
bę o ułaskawienie — wyrok W 
dniu wczorajszym o świcie wy
konane. 
. Wesaół z Manutchem dzIaUl 

Feliks | Slomiński, prz«-
któremL sprawa odbędzie 

się w tf-yble postępowania zwyk
łego, 

szpiegostwa na rze :z jednegń z ; niejaki 
państw! ościennych. 

W ycmiku rozprswy sąd skar 
zal Manutcha na l a i ę jśmlerel 
przez powieszenie. Wobec tego, 

file:///vzrost
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Pożyczyć od wszystkich, czy zabrać lylko jednym? 
Przys:«fliy wróg etatyzmu za idea Pożyczki Narodowej 

Ludzie, nie znający sic lia spra-
v/asli publicznych, o któri-ch sic 
nie uszyli wvJiilodości i igiorowąi 
ju do rz.iwsrk, nie wyrzekają się 
iilttdy prawa' wygłaszania „wla
nych ' poglądów. na te kwfcstje za
wile wymagające dziś fachowej 
jwledzy. jak każde inne zieaduie-
ijile «i£ ukowe. I 

Nicicdcn, któryby nię potrafił od
powiedzieć na pytanie, jakie są pr-
itMiy iyladzy Rzeczypospolitej lub 
na czi:ni polega czteroprzynnotri:-
kowe głosowanie, gotów jest w 
fcazde chwili postawie swbją kan
dydat trę do każdej teki tjiinijter-
jalnej. czy na stanowisko Prezy
denta. 
i Skądże ci ..politycy" czerpią 
.swa , wiedze"? 

1 pDWietrza, oczywiście z roz
mówek kawiarnianych i z nieuwa
żnie, iiiesystematjcznie, po łeb
kach :zy tartych wiadomość.. 

Wsi utek tej edukacji po gło-
AVBC1I pewnej ilości osób tłuką s>ę 
TOż-ne frazesy i wyrazy, tUką s'ę i 
przy lada okazji jakiujchptntej z 
xhjw yeh.'wyfruwają, co znów nie 

iem zżyli. 
albo i nie, gdyż,'być mo-

że.1 do fl|ie» ? !°s profesora nie do- picnaL 

Deklaracje o przystąpieniu 
do subskrypc i 

pozos aje Mz śladu, albowiem w 
len sp|osóo powstaje pewu i odlani 
opinii 

Nie jest to coprawda odijam opi-
njl zb:-t ważki i nigdy nie cjdgrywa 
cii ro i rozstrzygającej, -ile badz 
co bądź napełnia atmosfetę pe\\ 
mil doza swedu, dezorjem ije ma 
•I ucz k cli, stara sic znibprawic 
.ś\¥iadmiość zbiorowa. | 

Stą< każdy objaw przewietrzę 
nia tei attnosferki należy .powitać 
żyktzliyle, starać się wentylatoro 
-wl do lomói 

A w laśuie taka. dość wyjątkowa 
•z*rz; się okazja. Prof. Adam 
Krzyżanowski, znakomity uczony 
kwko vski. ekenomista, ujmujący 
zaga-alienie gospodarcze z pjszer-
•szych] stanowisk histor.H i filozofj' 
ogłosi) artykuł, w którym 
stawid Pożyczko Narodów 
łialwłaściwsza formę 
Irówtwkagi budżetu 
twierdzi, że właśnie na tei drodze 
Tej naprawy należało szufcać, nie 
zal pnzez nowa redukcję doborów 
pracowników państwowych. 

Oto lekcja dla tych polityków z 

Bożej łaski — dla tych statystów - nyih pajiów, którzy już sic z tern 
amatorów, którzy na wszystkie wyjmyśtynien 
bolączki życia gospodarczego jed- Popsu 
na tylko maja radę „niezawodną": 
kompresje budżetowe drogą ohiiż-
ki płac urzędniczych. 

Oto lekcja, wyłożona przez jed
nego z przodujących ekonomistów 
polskich i to z t. zw. szkoły kra
kowskiej, grzmiącej zawsze prze
ciw „etatyzmowi". Zapewne, jest 
to w głowach ekonomistów — kon
cepcja przemyślana i stosowana ra 
cjonalnie. Natomiast, w rozmo
wach kawiarń krakowskich kon
cepcja naukowa przeobraziła się 
w karykatura'ny frazes. 

Cokolwiek się stanie złego w ja
kiejkolwiek dziedzinie gospodarki 
narodowej — w kawiarniach kra
kowskich aż si« trzęsie od oburze
nia na „etatyzm" —na „warszaw
ski" etatyzm. 

Z krakowskich kawiarń nie tak 
daleko do warszawskich. Więc i 
tu krzewią się frazesy antyetaty-
styczne. 

A cóż jest cecha główną owego 
etatyzmu? Aparat urzędniczy i je-

Uroczystość 
doniosłą nanifesfacją polityczną 

W1EDENJ1Q.9. Karc ynalowi; pfry 
masowi'dr. Hlondowi przydzielony 

trze wcale, lub dopiero wtedy, gdy został nj czjas pobyt i w Wiodi 
Pożyczka Narodowa będzie przez Jako kawaler 

attstrjacki \v Warszawie 
u, 

spolebzeństwo z nadwyżka rozku-

Każdy dzień przynosi nowe wia-
doiiiości, świadczące o nieslabną-
cyrn zapale do subskrypcji Pożycz 
ki Ńa roi losy ej. 

Do ogłoszonej wczoraj w „Ex 
pressie 'orannym" imponującej li
sty, obcimującej wszystkie sfery 
społeczeństwa dodać należy 

Dyrek ;ja, lekarze I pracownicy 
adi ilnist aeji Kasy Chorych w 
Siedlcach uchwalili wczoraj przy
stąpić giemjalnie do subskrypcji 
Pożyczk Narodowej. 

Zarząd główny centralnego zwiąż 
ku zawodowego pracowników ko
lejowych R. P. na odbytem nadz
wyczajnym. zebraniu w dniu 7 b. 
m. postanowił wziąć czynny udział, 
jako zwitzek w subskrybowaniu 

go płace. Tyle milionów na etaty! pożyczki narodowej. 
tyle urzędów! po co to wszystko?' 
etatyzm nas pożera 

szklanką herbaty siedzą starsi pa
nowie i martwią się owym etatyz
mem, gnębiącym, ojczyznę. Mart
wią się szczerze, obałamuceni fra
zesami, powtarzanemi mechanicz
nie, nigdy me kontrolowanemi. 

I właśnie w ten marazm bezna 

W Katbwieach odbyło się maso-
: i we [zebr; nie urzfconików wojewódz 

^ l ^ ? } ^ ± n £ ^ ^ ^ . : . kiciu Do zebmilch w liczbie kilku-
set urzędników Drzemowił gorąco 
wicewojewoda dlCSalcni, apelując 
do manifistacyjnegoyzięcia udzia
łu w suąskrybcji pożyczki narodo
we j v 

Uchwalono jednogłośnie wziąć 
udz al w ofiarnym wysiłku całego 

przed-
jako 

rafowania 
Państwa i 

dziejnej bezmyślr.ości dmuchnął je- n a r ( >du p r z e z subskrybowanie po
deń z mimowolnych jego spraw 
ców nieco świeżego powietrza! 

Pan profesor Adam Krzyżanow
ski, pogromca etatyzmu, zacięty 
wróg przerostu urzędników, iunk-
cyj państwowych i płynących stąd 
wydatków, uznał, za stosowne w 
chwili doniosłej zakazać „atmosfer 
ce" szkalowania idei ratowania ró
wnowagi budżetu Państwa zapo-
moca pożyczki i domagania się da -
sżych obniżek poborów etatów. 

Stanowczo zepsuł p. profeso: 
niejedną godzinkę wymyślania na 
„zmorę etatyzmu" w niejednem 
kółeczku starszyelt rozsierdzo-

« en. Górecki w Casablanca 
na Kongres'e b. kombatantów 

HĄ\'t 10.0. flen.Górski, pre-1iów. .. " • 
tei Fit acu. odjechał wczonij z Mar | W kongresie wezmą udział re-
syjjl di Casablanci, gdzie przewód i prezentatwi 10-ciu państw, m. m. 
lkszyfi Jjedzie na miedzynarodo- Francji. Aratiii. Stan6w Zjednoczo
nym Jtongfesie byłych koimbatan-; nych i Rumunii. 

: );#;[ _ 

Uslaleiiie słandarlu dla zbAi 
na hauipanję 1933-34 

Rada 
v War:; 
ij fi. n 

OitWowa Zboiowo-Tpwarowa 
zawie na posiedzciiu w dniu 5 
«1 przewodiiictwcni p. 

Z. Chrzinomklego tfs i .11.1 u u 
« staw 

mi* 
arty dla abóż na 

a mianowicie: 
żyta fcdnol::*go 

Lyta j-bieranega 
psrsnicy jarei czerw 
3szenż:y kdncli.ej 
pszenicy zbieranej 
0'*sa ie(hid;t<go 

dla 
dla 

: dla 
c:vi 
<!î  
dla 

dla wsa zbieranego 
A dia Jęczmienia browar. 

Ola cczmienia prZ«iniat. 
j i dla eczmicnia pastewiieg 
Przy laidym sundarete ma zasto-

s()»|anie skala- potrąceń w«d|u» ustli-
lou«j lal elf za niniejszy cieżji.r gatun-

prezesa 
utepulą-

kampanje 

7IM g/l 
687 „ 
775 ,^ 
"48 „ 
737 . 
468 „ 
438 „ 
684 i, 
632 ,, 
615 „ 

awalfr honorowy. 1>J poseł 
...:ki \f Warsza vie MisOlaj 

Post. W sobotę popołudniu Rizypyl 
do Wiednia! kardynał prymas we-, 

erski Serejdy i kardynał P|py»ki 
Verdler. 
WIEDEŃ, 10.9. W clą ru dni^ *czo 

rajszego przyjechały do Wiednia 
34 specjalne pociągi z Austr i W 

proetnt jednomiesięcznych, P°bo- granicy. Jutro ocaekiwary jest 
rów io 7 st. służbowego i 100 pro- p r z y j a 2 l ] Hcżdych poc ągów \ |Pf)l 
cent Jensji od 6 wzwyż. Zebrani a- skj_ 
peluji, równocześnie do zespołów 
urzec nlczych innych władz i urzę 
dów. 

W Radomiu odbyło się wezorai 
n a t c e n i e fabryki broni zebra
ni* p'acown'ików umysłowych, t:a 
które n powzięto jedrtobiyśfle r-i 
zoluc.ę zap:san:a sle ną pożyczkę 
naroi ową. Zapisy uchwaiorto w i:;s 
sunkil do pobieranych uposażeń 
wysojtości 50 proc. przy pensji do 
400 
sażef 
i 

Poiacjf wiedeńscy poczynili 
przygotOwahia, aby przywitaj lut; 
czyście rodaków i up|rzyjerri|ii£ 
pobyt w> Wiedniu. 

Pgrorrtny jnapły\.V oi>cych z|tn|ii 
zupelnlel wygląd mias a. 

i p|otężi]a manifestacja ' kat|o i( 

., 75, proc. m esięcznych upo-
przy pensji od 400 do 700 zł. 
proq. wwiad 700 zł. poborów 
człiy/ch. 

•życzki nirodowej w wysokości 75 

100 
m'es: 

Odczyt p. Komisarza 
Pożycz s 1 Narodowe 

W dniu iś-yin b. m. odbędzie się w 
lokalu Związku Hut Żelaznych wie
czór dyskusyjny, organizowany przez 
Stowarzyszenie Polskich Dziennikarzy 
I Publicystów Gospodarczych. 

Rerarat zasadniczy p. t. „Pożyczka 
Narodowa lako element naszej polity
ki finansowe)" wygłosi b. minister 
Stelau Starzyński — komisarz Potycz
ki Narodowe). 

rt w 

I11 

iedniu 

, 

ba wy 
raiyfjlftac 

t" r 
s6u tłda 
sprawę 
teffo też) 
tykan g^tów 
kordą t. 

pstatt 

Karygot 
Dz;e;e .powst 

ic rześlado\.-ania 

anią w motywacn wyrok 
M Jtywy wyroku w procesie 9-ciu o-

skarŁonyci w procesie kobryńskiin, sa 
nasi jpiijącc: 

Zeźnaninni świadków łącznie z ze
znaniami oskarżonych odczyianemi na 
przewodzi* sądowym i zloźoneml w 
śledztwie, zostało ustalone, że dnia 3 
sierpnia b. r. Leon Bogdanowicz przy
jechał konno do wsi Pawlopol I, wy
jaśniając, . e w Polsce szerzy si« pow
stanie, kd irł naieiy poprzeć, polecił 
Grzegorzo vi Orabaile zwołać członków 
partii kom inJsryEzhej t udać się do wsi 

Ine bałamucę 

0 9 . — Według 
Havasa z Wat 

ratyilkacia konkordatu z Kzesza u-
leg*a opóźnieniu. Powodem lego s J 

równice zda i, jakie j w ł o n i t y si 
ostatnio. 

VV czasie pobytu von P a p i n a w 
Rz}'mic. Stolica Anosjtolska | i dn io 
Sta] się przychylnie dd ego projjek1 

pijzekoiianiu, ii w len 
się aknajlepifej ufegu 
k a t o ' k ó w niemieckich 

DO|Tilmo zastrzeżeń. 
był ra t i f ikować 

nlem: i Dywine-m, ścinając slupy tele-
(onicfie, cześć zaś udata, się na kolo
nie 
brata 
szab! 
zacia 
rząd;' 
rza.dy" 
dek |Cs 
sób, 

Poi 

obecne 
i bed.i nasze 

Standariy powyższe ustalone zostały 
w porozumieniu z reprezentantami 
wojskowości i uzgodnione z cpraco-
wanemi przez Instytut Techniczny In-
teudetitiiry „Warunkami technicznemi 
odbroru zboża". 

:) * ( : 

Telefon 
Warszawa — Londyn 

Prace nad uruchomieniem bezpośre
dniego przewodu telefoniczne! > kable-
wego Warszawa — Londyn dobiegają 
końca. W najbliższym ciasle nastąpi 
uruchomienie nowego bezp średniego 
połączenia Polski z Wl*.!ką Brytanią, 
które niewątpliwie przyczyni sie do za
cieśnienia stosunków polsko-bry.y]-
skteh. 

w "celu rozbrojenia policji 
a następnie maszerować do 

gdzie będą' zebrane masy, 
należy sie połączyć i ude-
iasto Brześć. 

W, wykuianiu tego polecenia Grze
gorz 'Grab:ijlo powiadomił o powyź-
szem| innych członków, ,w tej liczbie o-
skarionycl w sprawie niniejszej, pole
cając! Im jebranie sie w nocy z dnia 
3 na 4 siei pnia na skrzyżowaniu dróg 
Pawlopol - - Nowosiółki. W wyniku le-
go zarządź :nia na wyzpaczonem mlel-
«;u na dridze do Nowosiółki żebrało 
się clkoło 00 osób, częściowo zaopa
trzonych w broń palną, w dwu grupach, 
w k-.órych tnajdowali się i oskarżeni. 

Obe te srupy widział jadący do No-

Nowosiólki 
i Strzelca, 
Radwanlcy 
ż któremi 
rzyć;na m 

w osiołek 

sidników, którym przemocą za-
Jroń: dwa rewolwery, ilower i 
oświadczając, że Jest „organi-

przeciwburżnazyjna 
Już skończyły s,lę 

przyczem, jak zeznawał świa-
ięski, uczestnicy iriieli wykaz o-

jąsiadaiących broń, ! . ' , 
debra ulu broni grupa ta zabrała 

ze sibji świadka Księskiego I wraz.z 
nim {ulała s'e pod; pnsięrone^-pclSęjl 
państwowej w Nc\ról11aT1iif!f!i7lB3zie' — 
iak zei.nał Ksieski — zastano liczną 

stała sie manlfeifacją na r z « 2 sa-
modzieWwści i niezawUłoścł 
A u ? , r i 1 i L. « , „ 

'Obecrii kierownicy Austrjl, w 
szczególności prezydent Miklas, 
kanclerz DoIlfusS i minister spraw 
wojskowych Vaugoin. cieszą się o-
gromnąi popularnością. Ilekroć zja
wią się oni publicznie, witani są O-
wacyjnlę. Mimo bgromnego zjazdu, 
w mieście i na c worcach kolejo
wych panuje wzprowy porządek. 

: ) * • ( 

Dyr. Romer 
u 'ancler:a DillMsi 

VVlEDESt. 10.9J Delegat ministra 
spraw zagranicznych dyr. Karol Ro
mer złożył wczoraj wizytę kancle
rzowi Dollfussowi i wręczył ma 
swe. pisma uwierzytelniające. 

>po-
ować 

Dla 
Wat 
hpnl 

żywio 

fykanu 
ordafu z Rzeszą 

łów katolickich w Nlemcz«bh i po 
pieranie protestantyzmu wzbudzi-

ykanie dnie wąt-
. czy Hitler ze-
klaozulę konkor-

ły jednak w Wa 
pil*oicJ i obawy 
chqe uszanować 
datu. 

Ąje-ncja Mavasą sadzi, że rząd 
niehreoki z pewinościa nie zanie
dba sprawy konkordatu, która by
ła ijCKo pierwszym sukceesm dy
plomatycznym ni terenie między-
natjodowym. Przewidują, że wice
kanclerz von Papen i narychnrasr. 
Doipwrocie z Budapesztu uda sio 
do Rzymu, celem! definitywnego u-
reeujowania sprany. 

li a , 

ciwbiirżulizyjnej. oświadfzenia. fe 
czyly się waize rządy 
akcji według 
także i przed 
udziału ich 

Dalej 
BoKdauc Yicza 

nią s'cbic japo] par iiiptjzet 
^koń 

rozAV'n'.ęcia 
góry uloionego plan), if 
iwszys!ki 

K P Ł B . 

trutni 
:ześ: 

domi 
2 

udzi, otaczających posterunek 
!qwo uzbrojonych w karabiny i 

rewowery. Następnie zaatakowano po
sterunek gęstemi strzałami. Oględziny 

wykazały liczne slajdy kul. 
einań oskarżonych, i świadka Ol-

posterunkowy 
P!*rws2a s rupa na jego 
pierzchła s 

Knorowski. 
widok jfiz-

t drugiej' zaś padły o-
krzyki: ,^ ib ić go", poczem nastą-pily 
s|rza|y, W remi Knorowski został {ran 
ny, lecz mimo to zdołał on dotrzeć do 
posterunku i uprzedzić ;o ewentiiafiiTn 
napadzie. 

W miedz 
ly sie i n i 

cześć; udał 

SĘBEBBmBSBSEB^^BBBBE f̂eSBBBBgBp 

,-czasie obie grupy polączy-
rozkaz przywódców Ale

ksego Bogdanowicza i Filipuka Pawła 
i sie do Nowosiółki, prze

rwała polą< zenia telefoniczne z Kobry-

szewskiego wynika, że podczas ataku 
na postemnek, wobec bezskuteczności 
tego ataku, oblegająca banda w zam-ia 
rze pojjpalenia gmachu poszukiwała 
nafty. 

Badajni przez sędziego śledczego c-
skarżeii przyznali sie do zarzucanyc 
im czynów, pomawiając przytem jedn 
drugiclj. oraz przyznali się do należę 
nia do 
wątpliw 
łach w 

<PZB. Zeznania te 
ości, gdzie iiawei 
zupełności pokryw 

powiadają danym koiiiidenejoiirjiiym 
zdobytym w toku dochód lenia, nie zo-
stały] podważone w przewodzie sądo
wym 

Wubic powyższego sąl przychodzi 
do przekonania, że oskarieni, działając 
świadotiie, rozpoczęli po'vyżsZą akcje 
Jako aleję powstańczą, o da sieNwy-
sniić niitylko z ich zeznań w toku do
chodzę: la, lecz I z ich sposobu dzieła 

n:e nasuwają 
w szczegó-

ają się I od-

ilząc do prze! 
statecznych dc 
KKj., bo»iem 
są tylko dos:a 
••iwa ;z arf. 15(1 par 
jest zag ozon 
nem, przeio s*rawc w 
skarżone! Ksplanówuy 

te ludu 
obryrts^ieso 

|ormu!ujc winy i.eona 
Kapłan do<hOt 

zać do pbstepcjwania zwykłeg 
Z uwagi na 

brak Jest 
Reginy 

onauia. ii 
wodów je| wiiny {z 

anym 
:eczi;e.doW 

2 

stanie: sp 
ody ąrz':s 

K., m | 
o 

jdc 
należy i pi zf ka 

posiepokeanieTtl ąó 
ifofanlsu 

oda 

n, 

niski poS om inialejfiaU 

nyi oskatżonych oriz z uwagi na oko. 
liczność.że sweml zeznaniami w toki 
dochodzenia w znacznej mierze przyi 
czynili sic do ujawnienia sprawców na
padu. że w szczególności oskarżony NI-
kcaczuk isanj zgłosi: się na posterunek! 
i wydal broń. sąd uzna) za możliwa 
zastosowanie art. 32 par. 3 ro2porzą-i 
dzenia o sądach doraźnych. 

. i « : 
Zasiczyfne odznaczeń e 

red. Oichow cza 
W .sobole dn. 9ih. ni. Ks. Kardy^ 

nal Al. Kakow'ski na uroc^ystsi 
audiencji wreczy{ p. redaktorowi 

|(f£Sil|i r^pfioflFifZNA 
ŚMIERĆ PILOTA S^OąTCWC;> 
W poąliżu iniasta Npustreli^z spadł 

W sportiwy 
W 

berliński samo 
Rcchow zali 

ZJAZD 
W Leiingraizie otv 

Ptlo 
s ę na .niiejscu. I 
HYDRO.OOóW 

ną pańsiw baltycl 
R., IMski, Nit Z. SJ S, 

EsIouT. 
ARCYBJSKUPA 
onoszą c śmeręl larty 

Santiajo de i-ompośteh ks. 
Marklncza z zikonu OO. n\i 

ci^ hydrologie 
udziałem 
Łotwy 

ZOON 
Z Madrytu 

biskupa 
Zacharia 
gustjaiió|' 

jAPONJ/ł 
PRZJECIW] SOCJALIZMOW 

Rząd apoński żaka tał pizylw 
dzieł o tendencjach sccjalistycz 
Prace Marksa. Bebla, Lissala i Engle 
sa ulegać mają konfiskacie. 

rlo Hot 

wieżowi dekri^ Kobradbwi Olchc 
nominacyjny na szambelana tajnej 
gO:0.ica św. 

er en,-
c 

1 
ivcza 
lyihi 

TRZY EGZEKUCJĘ W NIEMCZECH. 
Wczoraj wykonajio w Niemczech 

trzjy wyroki śmieril. W Ban'bergu 
stracono niejakiego Schrielera, oskar-
żojiego o zabójstwo hitlerowca. Poza* 
tei|i w Arnsbęrg stracono dwu oskarżo 
nyph, skazanych ną śmierć za zabój
stwo. Robotnik oskarżony o zabójstwa 
służącej, powiesił się w celi więzień* 
nej w Dusseldorfie. 

_ ! _ ) • # ( : 

„Tydzień'» 
zaiwMoiw iv fidartsku 

Władze gdaiiskie 1 zakazały rozpow
szechniania na tereiiie wolnego miasta 
na przeciąg 6 m eslcfy czasopisma pol
skiego „Tydzień", Wychodzącego w« 
Francli, z powodu rzekomo podburza
jących rendcncyl plspia. 

*>04**4** + > + >f. + * + + +++ ^łMivU»»»»»S 
K. Witkowicftj 

. 
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, (Jzy zona? 
M wreszcie skończył się krótki, grudniowy. 

ponury dzień. Na ulicy zaczęło szarzeć. Zamyka-r 
no już s <Ietiy. Jeszcze nieliczni spóźnieni przechod
nie za}: twsali pośpiesznie ostatnie sprawunki. Sza
re zachnurzone niebo przetarto się trochę. Śnieżek 
przstał lartać. Bral -wię-lcszy mróz. Na ntebies. któ-
TC córa; bardziej zaczęło się oczyszegać z chmur, 
'zabłysła pierwsza gwiazda. 

Ulic! opustoszały. Ludzie schowah się do 
\\n*trz i onww. 

J!!a niała racje. Nadszedł bowiem ten jedyny 
w ' teku wieczór, kiedy własny dom staje się nai-
•wainiejs ;a rzeczą. Nadszedł wieczór, domowego 
23dsza. ftieczćr rodtz|r.>iK, kiedy wszystkie bezdom

nie, bezri nizinne, osamotnione stworzenia czują o 
wiele' sil liej swoja samotność, pusfleę i nędzę. 

. Miesikitnko Ełi wygktdalo pEękfłie na przyjęcie 
wigilijny.'h gości. Ela zaprosiła tylko parę osób, naj-
blitezycł orzjriaciół. ( Stół w pracowni, przykryty 
białym < brusem, przystrojony był świeżemi kwia-
lami, ga ęzkami chony | owocami. Pfży kaidem 
nakryciu znajdował się prezent. O żadnym gościu 
nięzapo: miała, Nie częsio decydowała się Ela, aby 
prosie r zem Anczewfkiego z Kaniewskim. Wie
działa, i: Stefan nie lubił jej towarzystwa, i e go 

' łazili. 1 ym razem jednak, z tak zwanej „bandy" 
eaprosiła jedynie Biumów i Michała. £ 0 za ulem!, 

aby Stefan czuł się u niej dobrze, zaprosili także 
jeszcze parę osób, których Stefan lubił: młodego 
prawnłka z ioną, który dc niedawna pracował jako 
aplikant u Stefana i dawną koleżankę ze szkoły, 
która przyjechała na świę/a z prowincji, a którą 
Stefan „aprobował", jak i a łoWiwie mówiła Ela do 
Wandy. 

Punktualnie o siódmej • yszyscy zasiedli do sto
łu. Po obejrzeniu podarutków, rozpoczęto ucztę 
wigilijną. 

Ela zgasiła światło elektryczne. Na stole Palił 
się stary świecznik. Na nttalym stoliku obok pło
nęła choiTłeczka. Łagodne, przyjemne światło pa
dało na twarze gości. 

— Elusiu, jesteś mistrzynią w przyjmowinra 

f ości — zauważył Michał, kiedy zasiedli już do sto-
a. — Nrkt tak, jak ty,.j. • " 

Urwał, spojrzawszy n i twarz Kaniewskiego. 
Wszyscy młell na ustach 1 śmiechy, jedynie twarz 
Kaniewskiego była posępna I szara. 

..Poco Ela go zaprosiła?" — pomyślał nagle 
z gniewem Michał. — „Zepsuje ną*n cały nastrój 1" 

— Chcę, aby wszyscy noi goście czuli się dziś 
u mnie bardzo szczęśliwi - - powiedziała Ela z uś
miechem, rzucając jednak s; ybkie, niespokojne spoj
rzenie na sędziego. 

Wieczór wigilijny jest otzecleż ooto, aby wszy
stkim było w tym dniu dobrze... 

„Wieczór wigilijny"... Stefan zamyślił się go
rzko, Przypomniał mu się ten straszny wieczór 
z przed dziewięciu laty. ki sdy to... Tak, widocznie 
ta data nie przynosiła mu s'.częścią... 

Spojrzał na rozjaśnione twarze, roziskrzone o-
czy, podniecone wypitym alkoholem. Spojrzenie 

Jego spotkało ciemne oczy Michała, które co chwi

la bad.iwczo zwracały jsię w jobo-stronę, 
LN ie będę, psuł nastroju", pomyślał, i z nagleni 

postan >wieniem wstał i i, podniósłszy w gó;rę kięli 
szekj zawołał: 

Zdrowie uroczej gospodyni! 

tymczasem w i^nej dzielnicy miasta był je
szcze 'ttoś, kto myśtlał także o teni że1 dziei) wigilii 
ny nie zawsze upływaj w weselu. !Był ktoś, kto le
żąc na więziennej pryczy, przykryty derką; myślał 
wciąż 3 jednej osobie, o nim. 

Ićdzie teraz jest?f Z kml spożywa wiję? Do 
łoogofnówi? O kim rnyśłi?". 

r Przez zakratowane więzienne^ okienkol widać 
byłolpierwsze gwiazdy, rozbłysłe na niebie, Joan
na Domowa leżała z przymknietemi oczami: Obra
zy przeszłości, które jiapróżno chciała wygnać ze 
swej!pamięci, powracały wciąż uparcie. Przesuwa
ły się przed jej zaimkaiętemi oczami obrady wielu 
wieczorów wigilijnych. Wspaniała clioina, jaką 
dostawała zawsze w dzieciństwie, kiedy rodjzice ży
li. C(b|wieszona smakołykami i zabawkami, wielka. 
odświięjtna. tam w salonie w Moranach. JWaleńka 
choineizka na stole studenckiego pokoiku W Pary
żu. ubrana tylko śniegiem i świeczkumij Wi'ju 
w Mosanach z mężem. Troclię smiilna, trochę uro-
czystaj (iorzecki z matką i przyjaciel męża, który 
przyjeihał do nich w odwiedziny. Pamięta, że Qo-
rzecki powiedział wtedy żartem: 

4- Nieparzysta Ilość osób w wilję przynosi llic-
szczęWie. A p.-.ni Oorzecka przeżegnała się szyb
ko. Tak... to bvła ostatnia wilja... 

Zorzytnal klucz. Dozorczynt ukazała ; si«> w 
djtBwłajph. 

•» <— Er2i'»z}am do pani. Czemu ya pani oie chcia-

I 

la 
pani 

o.tść iio 
i troclję. 
— Jeste 

osó y mniej 

Jak 

Ale 
już 
dro 

•patrzeć na cho:nkę? Rozerwałaby się) 
Tak ciągle sama i sama.... 

n Ijeszcze zmęczona po chorobie. Wielo 
. niiży.j 

— Przyszłam podzielić się z pa(nią opłatkiem. 
— O.diięUtiię taka pani miła. 

0 n y ! 

s/v 

Sala 
święta 
Ody ria 

przytulkoia 
ci. dla 

włalściwą tr 
atmosfery, 1 
tle łocnych 

nie ws 
wspom!i 
.valy bu 
- No.; 

ta niożemsr 
„Profejst 

mocny łyk1 

krę<riło mi 
..Wilia1! 

Do Diabla! 
dlęciem. \\ 
brotfę. Ntigl 
Matka. s ;" 
steczka.., 
ie 1M1 się 
Przeczytał 
dzień wilji 

Jeszcze 

by 

iljku została na święta wyszorowana. 
święta Nawet i tu. 
cy zapadł mrok zapełniła się sa'a 
Nędzarze, bezdomni. :włóczęgl, wszy-

iójrych wyraz doni, dawno już zatracił 
Jwrócili tu do smrbdjiwej. niezdrowej 
pod szareini kocami. 1 w mdlem świe-

lampek wspominać dawne lepsze czasy. 
s^y wspominali. Byli! 1 tacy. którzy 

ać nie umieli. Pomiędziy pryczami wę-
Iki czystej. 

jeszcze jeden łyk, przecież na świę-
ię chyba napić. 
r" nic dal się długo prosić. Pociągnął 

butelczyny. Wraz z tym łykiem za-
:;ię |w głowie. 

A. mój Boże, bywało przecież Inaczej. 
zaklął nagle. — Człowiek staje s!ę bv-

sunąl się pod derkę i przykrył aź po 
y nreszcz przeszedł go przez plecy. 

siostra.. jWieczór wigilijny'w ma'em mia-. 
Jest [j&szcze ' małym chłopakiem i wyda* 

dalej 

że 
.ieizcze 

«Hy świat stoi przed1 nim otworem. 
cdzle kiedyś, że człowiek staje się W 
e-ntymentalny... 
jednearo.. O, jak dobrze. 

(d. c. n.) 



tragiczny wieczór w 
Natka zastrzeliła syna. aby skrócić jego cierpienia 

i'Vszyscy jeszcze mamy w pa-
nit ci niewymownie tragiczny- gest 
ptyHiej I utalentowanej artystki te-
afcriw warszawskich. Umińskiej, 
ktt ra w r. 1936 zastrzeliła w Pa
r y " swego przyjaciela Żyznow
ski :go, gdy ten, wijąc się z bói-u 
w przedśmiertnej agonji na łóżku 
szi ktalneiri. blagat ja i zaklinał, a-
bylskiróciła jego c erpicnia. Sędzio-
\vi. paryscy unit winhiili Umińska 
i o i tego czasu zginęła ona dla 
Św a.ta. przywdziewając habit za-
koinicy. 

Fodobnie tragiczny epilog fizycz 
ny< h i moralnych cierpień zdarzył 
sie przed kHku dniami we Pranej'. 
] z i ó w , aby skró;ić męki ukocha
nej osoby, najbliższa jej istota, ta 
Jctó-a dała życie choremu, ucielu 
się do rewolweru, przyśpieszając 
nie miknioną Śmierć. MaBka z miło
ści zastrzeliła własne swoie dziec
ko, 

Stało sie to w samotnej wWi. 
nsc brzegiem toękjiinego Atlantyku, 
w miejscowości Soulac-sur-Mer. 
Nikt nie słyszał huku wystrzału. 
Ma fca sama zawiadomiła władze o 
tra cdii. jaka się rozegrała pod jej 
dac lem. Miejscowjy komisarz po.1-
cji 'trzymał list taj treści: 

'. Sabftam inojegjo syna. aby n-

wolnić go od strasznych cierpień 
Śmierć nastąpiła odrazu. Nie chcia; 
łam popełniać samobójstwa tą sa
mą bronią. Rzucam się do morza. 
Nie szukajcie mnie gdzieindziej. — 
M-me Oravier, villa te Figuier". 

Desperacki czyn tej matki, pomi 
mo zbrodni, jaką popełniła, ma w 
sobie ©oś, co musi budzić głębokie 
współczucie. Dla dziecka poświęci
ła samą siebie. Za cenę własnego 
życia. odebrała życie synowi, aby 
się już więcej nie męczył. Przed o-
deiściem z domu na zawsze, przy
kryła zwtoki syna ślubnym woa
lem i łóżko zarzuciła kwiatami. 
' Od kilku już lat nieszczęśliwa 
matka walczyła ze wszystkich sil 
ze śmiercią o życie swojego syna, 
który doszedł do 20 roku życia. In
ni w tym wieku są petni sił i mło
dzieńczego *igoru. jego nartotniast 
trawiła straszliwa choroba, tern 
groźniejsza^ że była zupełnie nie
znana i lekatze nie znajdowali prze 
erw niej żadnego środka ratunku. I 

Zaczęło się od tego, że nieszczę- • 
śliwemu młodzieńcowi wyrósł na ! 
gardle wrzód, który powiększał się • 
coraz bardziej i jak potworny rak i 
drążył i zniekształcał jego twarz.1 

Przenoszono go z jednej kliniki do 
drugiej, najwybitniejsi specjaliści 

lii' ' 
nadmorskie! willi 

lia. poczem sama utopiła sie w morzu leczyli go i. operowali, ale wszy
stkie te zabiegi nie odniosły skut
ku. 'Yiedza judzka była bezsina. 

Jejcmego dnia, gdy Stało się ja-
że już niema żadnego ratun 

ku, Aiarka pokryjomu, nocą, nie za 
wiać aimiającl nikogo, zabraia syna 
z kliniki w Lyonie i wywioz ła do 
Soul ic-sur-Mer. Było to w maju. 
Od ed chwili aż do ostatnich dni 
nie c puściła wezgłowia chorego s y 
na. Dla niego porzuciła wszystko, 
zajęcie swoje, męża, Sprzedała tut 
k o s z a leczenia swoją, biżuterię i 
swoj j meblei 

Al< śmierć - wybawicielka nie 
nade lodziła. Nieszczęśliwy syn 
cierpiał straszliwie na oczach mat
ki. Próbowała już raz przyśpie
szyć nieunikniony koniec, | usiłując 
nabyć chloroformu w , miejscowej 
aptece, aie aptekarz, który się do-

-*— ) : * 

myślał o c o chodzi — odmówił. 
Na dwa tygodn|e przed tragicz

nym czynem chory zapadł w prze-
ri-żającą agonję. Nie mógł już nic 
Jtść. rzęził tylko i, jęczał na łóżku, 
a śmierć jednak, jakgdyby przedłu 
żyć chciała męki sWej ofiary, opóź
niała swoje przyjście. Nie wiado
mo, jaka walka toczyła się w du
szy nieszczęśliwej'matiki, co za tra 
gjczna chwila skłoniła ją do roz
paczliwego kroku,] dość, że przed 
kilku dniami przyłożyła rewolwer 
do skroni swojego syna, przecina
jąc pasmo jego życia dogorywają
cego i jego cierpień; Następnie na
pływała świeżych i kwiatów, przy
stroiła niemi lóiżko! i pokój zmakłe-

;g<> i nocą wyniknęła się z tragicz
nej wiili w stronę niezmierzonego! 
oceanu. Zwłok jej, dotychczas i ni« 

ion». 

S ł o w i a ń s c y k o l e i a r z p w W a r s z a w i e 

Oddalcie i m prace ukociianemu! 
u 

wy 
Rł>zd 

zyc 
ryci 
w.^d) 

nil 
eie. 

1 
do 
us.1 

H lleiowskle wfiwanie do niemieckich robotne 
aoie kobiet z posad rządo-
Mato! 

awnictwo tys:acmark:>wych po 
ek „posagowych" parom, w któ-
kobieta rzuca poślubię pracę za-
wą... lakze msilo! ' — 
ąi jeszcze — mimo te zarządze-

— szaleje w Niemczech bezrobo-

ois państwo poraź trzeci apeluje 
cob:ety niemieckiej, tym razem— 
e trafić do lei serjca. Zachęca 

ukochanym w prezencie ślubnym, sa
me wycofując się w zacisze domo
we. 

Akcje tę zapoczątkował burmistrz 
miasta Oladbach w Bawairji, rozlepia
jąc po calem mieście plakaty z ape
lem. 

Za jego przykładem poszU inni. 
Przysłowiowy jest sentymentalizm 

Oretchen, ale I czasy niepewne. To 
też wątpić należy, czy wiele dziewcząt 
niemieckich zdecyduje się takt dowód 

robotnice, narzeczone ber, miłości? 
nbdrnych ,by swe posady darowały| 
miai owicie 

-):»«:f-

Krem „na Śmietance i soku brzoskwiniowym" 
jeden środek od opalenizny I śmierci głodowe] 

„Ptris - Soir" przytacza epopeje 
dwu młodych lotnicze*, angielsk cb, 
co p 'Zazdrościwszy laurów A-my Mol-
lison puściły sie na wielki wyczyn z 
Lond ,'nu do Kapsztadu. 

Nic stety, nie poszczęścffo im się tak, 
jak i:h sławnej poprzednezce: w po. 
łowi< drogi osiadljy na plasku pu 
styni 

Mi 
chód 
ki? 

ąl dzień, dwa, a pomoc nie nad-
i. Cóż czynii zgłodniałe panien 
> ęgają po słoiczki kremów od 

obficie na drogę i resrtką biszkoptów 
wycierają le do czysta. 

Niewiadomo, czy smakowało Im to 
zaimprowizowane masło — dość, te 
lotoiczki nie umarły z głodu i docze
kały się ratunku. 

Dziś — fabrykant specyfików ko
smetycznych, któremi się żywiły bo
haterki, nie może sie dość naieklamo-
wać swego kremu „na prawdziwej 
śmietance i soku brzoskwinowym", 
co tak świetnie zdał egzamin uiytecz-

ooal' nizny, w które zaopatrzyły się ności — na pustyni. 
-):*:(-

Brlans cyklonu w Texas 
Wielomilionowe straty 

Wildze amerykańskie zestawiły obec 
nie bf ans cyklonu, który w rych dniach 
nawiedził głównie pkolice ujścia rze
ki Ri> de Gra-nde w stanie Texas. 

JJc *a zabitych wynosi 32 - osoby, 
j|ch zaś przekfacza 1500. Cyfry 

są osiatecźne, bowiem wskutek 
torów pociągi ra*c?."r.!cze 

wsfeędzie jeszcze dotarły. Dotyczy 
zwłaszcza szeregu drobuyiii miej-

lann 
ite ni. 
xn\ 
nie 
io 

szi zen;a 

"):*:(-

scowości, zniszczonych doszcJęmle, 
gdzie niewątpliwie znajdują się jeszcze 
liczne ofiary. 

Ludność zniszczonych terenów cier
pi wskutek braku żywności, a w wie
lu miejscowościach i wody. Tysiące 
ludzi obozuje pod golem niebem. 

Straty wynoszą kilkanaście millc-
i;jv.-, trie licząc zniszczonych płanta-
cyj drzew cytrynowych, wartości o-
gólnej ponad 10 milionów dolarów. 

Dla starszych pań 
moda też ma coś do powiedzenia 

Sta sza Pani! 
Zda yaloby się takie proste pojęcie. 

Być i loże kiedyś -j- ale nie dziś —vw 
czasa. h, gdzie wszystko takie jest 
•wjgię łne. 

Kosjp określ my mianem .^tarszej pa 
ni"? 

materiały imprnne, szczególnie czarno-
szare i czarno - białe. 

Z fasonów również należy wybierać 
te, które zbytnio nie podkreślają fi
gury. 

Suknia nie powinna być ani za dhi-
ga, ani za krótka. Starsza pani nie po-

Czj tę —j po dziewczęcemu smukłą, winna również stroić się w suknie zdc-
wysp. rtowaną matkę trojga dorosłych bne w falbanki I bufiaste rękawki. Wi
dzieć którą doprawdy trudno jest od- dok przesadnie wydekoltowanych ple-
różnii od lej własnej córki? ców u osoby starszej nie jest także do-

Naj iurowszy i najztośliwszy krytyk puszczalny. 
nie w ważyłby się zaliczyć pani X do Nie znaczy to, żeby starsza osoba 
„star: zych pań", mimo że sama z cza- musiała być koniecznie zapięta po czy 
Tuląc ™ uśmiechem przyznaje się do te Ję, a rękawy musiała mleć koniecznie 
go, H wszystkie Jej koleżanki szłtolne zakończone mankietami. 
aą ,Ju siwowłosemi matronami, oddaw To samo można powiedzieć o okry 
na Ja i nie mającemi pretensji do mło- chi i kapeluszu. Zarówno Jedno Jak i 
doscl dragę powinno być pozbawione cech 

Mn ejsza zresztą o definicje stara ekstrawagancji. Okrycie powinno być 
czy młoda, aie każda kobieta chyba ro solidne — raczej ciemne niż Jasne, ka-
fcumK, że przedewszystk em nie wolno' pelusz nie za duży 1 nie za mały. 

Rozpowszechniona w Ameryce 
krotnie dochodzi dii abłurdi 
Yorkiem odbył sl« konkurs dług 
(pleiwsza z lewe)) osiągnęli i 

Anglia 
według csfatn 

i konkursów nJciedow 
tatnlo na wyspie Ceney Island pod Nowya* 
ojrwałośc| pocałunku.] Zwycięska pan 
is 3 godzin I zdobyła specjalnie ufundowa

ny pu liar, 
-):*:(-w cyfrach 
danych statystycznych 

Podejmowana przez Zreszenle 
lugosłpwlansklch, czechosłowackich 

Kolclowców Polskich wycieczka kolelarjty 
:lch I bułgarskich w drodze do muzeum kp-

leio wego. 

W 

Anglicy są wieJkinii mUośnilcaml sta
tystyki. Nie wystarczają im j>b|'«tz4nia 
statystyczne do ceińw handlowch i 
przemyslow:xli, wszystkie ziawisKa ży 
cia starają się ująć w cyfry. OMic :yli 
Już nawet, tu za 300 lat wszys;^ uazie 
będą szaleńc ami, bo z oblicz< ń i sialty-
stycunych wynika, że liczba varlalów. 
na świecie stale rośnie. 

Istnieje w Anglii „Towarzystwo mi
łośników statystyki", które wyUnî ło 
sobie za cel lująć w kitku cyfi ach cale 
różnorodne życie Wielkiej Brytatiji. 
Oto, do jakich wyników doszi w swoJ 
tek obliczeniach statystycy-anaterzy.! 
l Co trzy minuty zawierany jest w 
AngiJi Jeden- związek malieńiti, a 
dzieci rodzi |sie troje iw miiwitę. Ąn-

złowieK, który znał 
Ti 

Prawdziwie amerykańska sprawa 

glicy wypalają 30.000 papierosów n i 
minutę i zużywają na to, 48.000 zapa
łek. Co* godzina wydaje się 6 nowych' 
książek i fabrykuje się 20 nowych sa-
fhochodów. 40 mUJonów Anglików zja
da codziennie 12] milionów Jaj 1 wypija 
2.5 milionów litrc-w piwa. W. niedziel* 
półtora miliona liMii idzie do kościo
ła, 1.800.000 odwiedza kina, 3SaoM 
gra w golfa, 400iOOO w tenisa, a półto
ra miliona odbywa przejażdżki samo
chodowe. 

Inni Anglicy -* mówią .statystycy w 
swojem sprawozdaniu — ^pozostająw 
niedzielę u sieblo, piją herbatę J apie-

religilne". nie licząc 
którzy czas zabijają 

oblicze li. 

wają kantyczki 
oczywiście tych 

Atniryka jest lrrajern, słynajcym z 
szatitążcW na tle rornansowem 
J)UTOV e prawa w dzledąirMej prze-
l;rocz< ń rodzinnych i erotycznych, 
zwiąż, my z tern lęk przed opinią 
spraw ty, że szantażyści a zwłasz
cza pi ;kne szantaiystki mają wiel
kie ,lśo e ijżiajańia 

, Mrs. Frances King j była jexlną z 
tych drobnych, wątłych i delikat
nych kobietek, ktćre fr s w y c h njra-
lycjh rączkach potrafią trzymać 'lo
sy I wielu mężczyzn ii umieją Igrać 
z nimi, jak im się podoba. 

Pani King była mężatką, co nie 
przeszkadzało, jej rjratówać w. jed-

Jeszcze pot \ roku 
pracować będą obecne samorządy 
i P r * « nad przysw+owaimetn bu-1 renie dawnego zaboru rosyjskiego 

dżetów samorządowych na rok należy oczekiwać na koniec czer-
ńrzysżły wykonane będą; całkowi 
cie pi zez istniejące pbecnie Rady 
miejskie i Magistraty. 

Tenisamem terminu rozwiązania 
fch i ozpisania nowych wyborów 
aie należy oczekiwać przed zakoń
czenie m tych prac. t. j . przed mar
cem roku przyszłego. 

Roz [risania wyborów do Rad 
piefsl ich wyłącznie zresatą na te 

) : * : l 

wfca lub na lipiec roku przyszłego 
i Ewentualne rozwiązanie Rad 

tr|lejskich i magistratów i wyzna
czenie komisarzy rządowycjj od
będzie się z początkiem nowego ro
ku .budżetowego t. j . w lrwietndu. 

Wybory gminne odbędą się w 
terminie najdogodniejszym dla lud
ności włościańskiej, t j . późną je
sienią lub na początku zimy r; b, 

„Srebrne gody" „nieśmiertelnych 
w Attademlt Francuskiej 

j Akademia francuska będzie mogła 
wtrót<e obchodzić .srebrne gody" 
niektórych ze swych oblubieńców. 

Zaliczają się do nich Raymond Po

incare, Renę Doumfc i Marcel Pre-
vost, wybrani w poczet „mieśmiertel. 
rych" w 1909 roku. 

: * » 
Wywczasy eks-kajzera 

na plaży holenderskiej 
Eksii ajżer Wilhelm Wraz z żoną 

księżiu Hermmą spędzi wywczasy na 
plaży ^entYoort, dokąd w najbliższym 
Czasie udaje się t Dooro. 

Będzie on gościem barona van der 
HeycHa, znanego ze swych sympatyj 
do nderoieckłch socjalistów narodo
wych. 

.):*:( , 
Manewry armji francuskiej 

Jej wyglądać śmiesznie. 
• To, co Jest modne, modne Jest dla 

wszy itkich — dla starych I młodych, z 
tą jednak różnicą, że osoba starsza po
winna przedewszystkiem strzec się 
przesady. Z kolorów należy wybierać 
to, co jest najdyskretniejsze, najmn el 
rażące. 
. Najodpowiedniejsze odcienie dla o-
s * r.aTSzjTch — to — szary, granato-

czarny, bronzowy, niektóre 
nile I wdzięczne sa 

Umiar I dobry smak obowiązuje ró
wnież i przy wyborze obuwia. 

Osoba starsza powinna nosić ciemny 
półbuclk, ewentualnie czółenko zapina
ne na pasek. Obcas najlepiej słupkowy. 
Trudno pomyśleć, że atarsza pani wło
żyła jasny ekscentryczny pantofelek na 
niesamowicie wysokim francuskim ob 
cisie. 

Dobry smak i poczucia godności 
starszej osoby wyznaczą Jej granice. 
której łania nie zechce przekroczyć, 

W Szampanii na dawnych terenach w alk w wolnie europejskie] rozpoczęty 
tle doroczne. Jesienne manewry arm |i francuskiej. Na zdjęciu 

waoł działo na stanowisku. 

nem w większych ameryl ańśkibh 
biur reklamy. 

Właścicielem i szefem te co Mura 
był Mr. Baijton, człowiek już nie
młody, ale zamiłowany w [ięknyth 
kobietach. 

Mrs. King zaczęła uwodzić siefa. 
Zrazu, niewjnnemi minkatr i, bez
bronnością I naiwnością. Po tein, 
gdy to się udało, nacierała śmielej. 
Wreszcie, ptaszek wpadł v sidła. 
Zaczęły się tajne spotkania wspól
ne wycieczki na koniec tygódnjia 
I t. p. 

W pewnej^chwili, jednak, mr. Bar 
ton spostrzegł, że jego stawni Je z 
panią King staje się niebez rfeoimy 
Może też znudziła mu się uż iro-
cza mężarka| Dość, że pragnął ^e 
wać, 

I tu zaczęły się jego nieszczęścia 
Nagle, dowiedział się o wszirs 

kiem pan King. Nie wiadono, kro 
go zawiadomił, dość, że pewręgo 
dnia zjawił Się u mr. Barto la... Nje 
myślciej i e miał rewolwer w 
ką i wolał : „Ta zniewaga k wi 
maga". Nie, poprostu zażądał Hrttj-
łem odszkodowania za żon; 25 ty
sięcy dolarów, twierdząc zn?szti. ae 
po otrzymaniu tej sumy. vfybaczy 
małżonce jej [zdradę. 

Pan Bartoti był człowiekiem bo
gatym. Ucieszył się, więc, ż j tak ta
ntal dla nieg<i kosztem pozbywaj się 
kłopotu. 

Ale omylił się. Kłopot się) jeszcze 
nie skończył. 

Nie wystarczyło 

szantażowa 

też to, 

Pani King z 
świadczyła, że 

że bani 
•King zażądawszy oddzielnii 3 t W ę 
c y dolaTÓw. | otrzymała je natycli. 
miast. 

Bo, oto, w kilka tygodnii pojteifr 
urocza kobietka zjawiła się znowu 
u s w e g o szefa i eksprzyjaciela. Pod 
pachą dźwigała jakiś olbrzymich 
rozmiarów rękopis. 

Była to powieść, napfsarła przez 
nią, a nosząca tytuł: „Uwiedziona, 
czyli człowiek, który znałf prezy
dentów". Bohaterem rej powieści 

był pod całkiem przejrzystym pse
udonimem mr. Burton. Nie należy, 
chyba, mówić, t e przedstawiony 
był ze strony najgorszej, przyczem 
autorka zużyła ca ły szereg tijemr 
nic, jakie jej powierzył w przystę
pie szczerości Barton. Sprawabyl* 
teni poważniejsza, że Barton miał 
w owym momencie poważne wido
ki polityczne, z| których oczywiści* 
po opublikowaniu książki musiały
by być nici. 

niewinną minką o-
gotowa jest rękopis 

w obecności Bartona zniszczyć, ale 
pod jednym skromnym warunkiem: 
musi otrzymać 50 tysięcy dolarów. 

Tego już bylp panu Bartonowi j * 
wiele. Zrozumiał, że szantaże mogą 
się w; ten sposób przeciągnąć w 
nieskotkzoność[i postawił wsżystk* 
na jedną kartę. Wyrzucił piękną pa
nią z jej rękopisem, a całą sprawf 
skierował do sadu. 

Proces był oczywiście, ważnem 
zdarzeniem dla towarzystwa nowo
jorskiego. 

Pani Kjng zjawiła się na spraw* 
śliczna, jak marzenie, ubrana w nie
winną sukienkę z białej piki i duży 
poetyczny kapelusz na kształtnej 
główce. Zachowywała się jednak. 
tak prowokacyjnie I zuchwale, ż* 
sędzia zawołał w pewnej chwili: ' 

-r- Czy pani, istotnie, dla nikogo 
nie ma szacunku? 

Sędziowie byli w prawdziwym 
kłopocie. Skazać taką śliczną ko
bietę? A Jednak... 

Po sześciogodzinnej naradzie w 
pokoju sędziowskim, ogłoszono w y 
rok. 

śliczna pani King otrzymała sie
dem do dziesięciu lat więzienia. 
Ilość lat zależna jest od sprawowa
nia się uwięzionej w więzieniu: w 
razie dobrego sprawowania 7, w ra
zie złego posie&zl 10 lat 

Ta ogromnie surowa kara w y w o 
łała na sali olbfzymie wrażenie. 

Od sześciu lat pod d groza porwana 
Smutny los dziecka I Jego rodziców 

Najnieszczęśliwszą matką na świecie 
jest chyba pani Werhem, od szeiSctu 
lat żyjąca pod grozą porwania swej 
córeczki Adełaldy. 

A mieszka nie w raju porywaczy — 
Ameryce, lecz w spokojnym Londynie. 
Werhem otrzymała anonimowy Ust 
gdzie tajemniczy .przyjaciel" ostrze*. 
gał ją przed skradzenkoi dziecka. 

Od tej chwili rozpoczyna się tragedia 
matki ł trwa do dziś. Anonimowe bifccW 
ki nadchodzą ciągle, zatruwając życ'e 
całej rodzinie. 

Mata Adelajda jest ciemniejszą mc-
czenlćą od matki, gdyż nie wolno Jej 
pozostać samej ani chwB!. Nie chodzi 
do szkoły, nie bawi I się z dziećmi, 

tkwiąc wiecznie w domu. Jakby na łań
cuchu. Jedynem miejscem, gdzie wkort 
słonce | zieloność. Jest «aras I ogród * 
wysokim murem, jedynem towarzy
stwem — rodzice i uzbrojeni detekty
wi. 

Niebezpieczeństwo Jest Jem groittłej-
sze, że mała Adełaida Jest łudząco po
dobna do innej porwanej dziewczynki, 
BeMy Pedge, którą przed laty znale
ziono uduszoną na skwerze. 

Państwo Wertem są to lodzie za
możni 1 nie żałują grosza na odszuka
nia „życzliwego przyjaciela", który ich 
gnębi sweml radami. AI« Jak dotąd — 
napróżno.-



Roman Zriąbowicz 

W kolebce króla ducha poezji polskie) 
. . I , ^ , , 1 i Imować go wyisza „kulturą rói, 

(Mi.iainy lasy Hceilne. Po rwar 
dt<i -zieleni listowia oko widza 7 
.nrzyJemnoJcia zatrzymuje się na 
niickklch, pastelowych : błękitach 
Uor wrzemieneckicji. 

Krajobraz, w miarę zbliżania sic 
do kolebki Słowackiego nabiera 
\.oraz Iszerszei oersbektywy. coraz 
bostatizej tonacji barw. zaskakuje 
widza oryginalna architektura te
renu. tętnić zaczyna nieomal wspa-

i piątym rytmem oktawy z „BeniOW-
; N e bez wzruszenia wytężamy 
wzroll w stronę. gdzie nas ora nie 
/<iRoinniane stroly Słowackiego. 
edziejno dolinach Ikwa płynie, udzie 

{błękitnieją zrrirokiem. a mis. 
djzwoiil nad simernym poto. góry 

>5P 
kmm 

Nagle ,...„._ .. ciepłych, fioletowych 
oalijw widnokręgu wystrzelił sa-

nibv luszenji chińskim po-
szczyt Bożej Góry. na 

nrzed wiekami załamały się 
Talarów. Zaledwie zdolall-

liid/iclić .sobie wzajemnych o-
cń historyczną - oamiętnikar, 

niotny, 
wleczony 
które 
hord\| 
*mv 

'h;a.<nr ... __ . 
*kicltl a iuż. nasz samochód woadl 
w gardziele wąwozów, oolatuja cych 
nlemB 

V 

Krzemieniec 
stron, 

ze wszystkich 

Zapada zmrok. Ruch na szosie 
na sie ożywiap. Skrzypią wo. 

iv bjeczkowe. rozwożące wodę z 
tvm samvm gestem |kieratu. zmecze 
ula i'potrzeby, jak za czasów Czac 
kiego.7 

WKisiadamv na vii. Szerokiej, któ
ra sianowi główna arterie- Krze-
mlcAca. Turystę porywa z miejsca 
nrzeiz wnv czar kolebki Słowac
kie*i, Nie sa to wpływy magji li
tera ;klei, lei ..siły :atalnej". z któ-
reł lobie poeta zdawał sorawe, i 
któri niewątpliwie Iść będzie przez 
r>ok< lenia. Krzemieniec promień.uje 
swo stvm czarem, jiak promieniuje 
rasowe dzieło sztuki, rasowa spu-
sciz ia nlcposDOlitjych wysiłków 
przeszłości. 

Dzięki oryginalniej tkoniiguraeji 
tereiu. motywy tak pejzażowe jak 
i architektoniczne| rozwijają sie 
nrztd okiem widzai w skale niez, 
mie nie bogatej. Moinaby powle-
d7i«£, ie turysta [traci normałiie 
szaMony obserwacji, ujmując nla-
.szc; vzny nieomal |w paradoksal
nych wymiarach aStvcmatyzmu Rl 
Gr*:a. I na tern właśnie tle wystę
puje tern dobitniej ioecyficzna złu
da iribracii ruchow^i całego niemal 
miajsteczka. Szczególnie, stdy księ
życ, wychyli sie z jpoza ruin ..Bo
ny"! Krzemieniec ^aczyna płynąć. 
Prwnie oonad głowami mieszkań
ców* Oóra Królowbi Bony — od 
białych domków.! zawieszonych 
malowniczo nad potokiem Irwa u-

Najstylowszy dworek Krzemieńca. 

cięta wda! łysy sztzyt Ozerczy. a 
.mi wprost niesamowicie płyną 
wielkie, stylowe dworki przy ulicy 
Sz< rokie.i. niemal jak bbirine kora
bie ; 

Wrażenie tego krzemienieckiego 
..canta rei" potegue jeszcze bar
dziej nierówna konisruracja terenu 
i deformacja ścian, dachów, kruż
ganków. zetem ctasu wypaczo
nych 

Dp tej ekspresionrstycznej rytmiki 
przystosowują,sie •(ta wet krzem c-
nieckie witryny sklepowe. Zauwa
żyłem no., że kuncv w oknach wy
stawowych układają białe kołnierze 
męskie podług wzorów i zasad re
gal. gotujących sie Ido startu. 

Pozatem Krzemieniec żywo mi 
przypomniał czarujące zaułki Se
willi. Szerokość idicy Szerokej 
ie.it niemal ta sama. co waskość 

pryneycalnei arterii stolicy Carme
ny — Los Sierpos. Te same stylo
we balkoniki, malowniczo zawieszo 
ne na frontach dworków krzemie
nieckich. te same balustrady ope
rowe. schodki zewnętrzne, roman
tyczne krużganki. 

Ody wieczorami zapłoną słabe 
światła latarni ulicznych, a żółty 
retleks łojowych świec zadrży na 
doniczkach kwiatowych, gdy w 
krzywych. Wypaczonych oknach 
lub na minialurowych balkonikach 
pojawia sie egzotycznie ufryzowa
ne głowy marzących do księżyca 
żydówek krzemień eokich — tury
sta odnosi wrażenie, że bawi w 
iakierś Sewilli lub Toledo. 

Te złudę hjszpańska poteguia Je
szcze bardzici roznosiciele wody, 
oraz zażywające przechadzki na 
ulicy Szerokiej przeróżne emfatycz 
r.e stylowe Rachele Wyspiań
skiego. otulone wzorzystemi 
chustami i rzucaiace zalotne spoj
rzenia, jak rasowe Andaluzyjki. 

Ody do tych motywów hiszpań
skich dodamy polifonie muzyczna 
wszechwładnie panująca w całym 
Krzemieńcu od sal licealnych przez 
prywatne mieszkania do restaura
cji i cukierni, natenczas egzotyka 
hiszpańska kolebki Słowackiego 
stale sie podobna do dekoracji 
Księcia Niezłomnego Calderona. 

Taka iest ulica Szeroka i takie 
mniej . . . . . . ; 
jarzenia. Wystarczy iednak erze 
nieść sie na jakakolwiek boczna u-
liczke. prowadząca do Liceum, a 
iuz egzotyczne nastroje turysty u-
stepuia nowym urokom, niewątpli
wie głębszym. bardziej dyskret
nym i rasowo polskim. Szczegól-
niei swojskośt Krzemieńca wyste-
nt>ie w całei pełni na uliczkach, o-
kalaiacych wielka nosesie licealna. 
Sa to ulice: Pocztowa, Korzeniow
skiego, Osowiecka. Górna, Kościel
na. Beauprezo. a orzedewszystkiem 
Słowackiesw. 

Turystę owiewa atmosfera wiel
kiej epoki Czackiego, spływająca z 
prastarych murów licealnych. Szum 
drzew rosnących w -dawnym ogro
dzie Botanicznym przywodzi na 
myśl niezapomniane zasługi Be«e-
ra. a czarujące dworki przy ulicy 
Pocztowej, za czasów Czackiego, 
t. zw. Dyrektorskiej, budzi histo
ryczne wspomnienia o znakomi
tych wychowawcach, profesorach 
•Liceum Krzemienieckiego. 

Ale nie w tern tkwi jeszcze cała 
pointa piękna Aten Wołyńskich. 
Właściwy czar 2aczyna oplatać tu

rystę. Gdy wejdzie na ulice I Sło
wackie :o, r gdy w porze jesiennej, 
tak urn lowanei orzez autora!|„Be-
niowsk ego" i w czasie nocy (księ
życów* I rzuci okiem na plynjta w 
poświacie miesięcznej górę królo
we I Bony. 

Wizja przeszłości nabiera coraz 
pl#styc!nieiszych form. wskrzesza 
epokę młodości Słowackiego, przy
wraca życie ulicom, dworkom 
drzewem, murom i dz'edzlńcpm li
cealny,! i... 

Prze>lekna kolebka Króla! Du
cha naszej poezji wymaga spe 
cialnegj pietyzmu nietylko ze 
strony mieszkańców Krzemieńca, 
ale ró' pnież ze strony całej Pol
ski. Dlatego na zakończenie chciał 
bj/m -przynimnjei w ogólnych za
rysach nakreślić plan ochrony ' 
uczczę i'a pamiątek oo Słowackim 

JA w cc w obecnem ..Roząrium" 
okolonym muramt należałoby ar
chitekt inicznie skoirtponowaĆ! am-
titeatr ia wolnetn powietrzu i obrał 

T 

Dziennikarze 

których poeta nie tylko był wiel
bicielem. ale i znawcą pierwszo
rzędnym. 

W ogrodź e botanicznym i na 
cmentarzu Piatinka. tak ukocha
nym przez Słowackiego, zasadzić 
dwie topole i ustawić ławki z od
powiednim napisem. 

W.ścianę narożnego domu przy 
ul. Trynitarskiej i Słowackiego, 
gdzie umarła matka poety, wmufo 
wać tabhce Pamiątkowa. 

Utworzyć permanentny komitet, 
mający czuwać stale nad konser
wacja 1 odpowiedniemi zdobieniem 
wszystkich miejsc związanych z 
poetą. 

Wydać racjonalnie skomponowa 
ne albumy fotograficzjie i grafici-
ne. 

Zwrócić sie do wszystkich bibljo 
lek i Instytucji wydawniczych, by 
w granicach swoich możliwości 
zechciały skromny księgozbiór li
cealny zaopatrzyć w literaturę 
krytyczna, dotycząca jżycla 1 twf>r 
czosci poety. 

Wreszcie utworzyć specjalne 
stypendium dla Jedneio z wycho
wanków liceum, któryby okazał 
odpowledne zdolnośil i gorąca 
chęć poświecenia sto badaniom 
naukowym nad Słowackim. 

Jest obowiązkiem rrte tylko Krj:c 
mleńca. ale I .całej Polski ukoić u 
wielka tęsknotę wieszcze za ro-
dzinnem miastem: 

„Jeżeli kiedy f te] mole) krainie) 
Odzie po dofnach mofe Ikwa płynie, 
Odz.e sóry mole btekitjniela mrokiem, 
A miasto dzwoni nad szmernym 

potokiem. 
Odzie konwallją wonlące lewady 
Biegną łia skały, pod ohaty I sadyj— 
.icśl tam będziesz, duszo mego lotia 
Choćby z promieni do clata wrócona 
To ne zapomnisz tej mole) tęsknoty 
Która tam stoi. Jak archanioł zloty, 
A czasem miasto, lak orzeł, obleci, 
7 znów na skalach spoczywa. 

i świecU" 

dzlenti 
po 

gdańscy o Polsce 
po niedawne} wycieczce 

Na łamach I prasy gijańskle) poja-ndów, co Jest slljileisze od wszel 
a rtyk litowi 

ka 
Pollsce 

OŚĆ! 

wił sie ostatnio szerśg a 
uczestników wycieczki 
rzv Wolnego Miasla 
Wszyscy pjodkreślalą donioS1 

wycieczki prasowej ala unorrri^wa 
nia dotychczasowych stosunków 
m edzy Wolnem Miastem G4ań, 
skiem a Polska. 

..Danzigerl AUgemtiTte ZelttingV 
zamieścił arltykul reji Buhle. Serr 
deczne przyjęcie, zgotowane djzrien(-
nlkarzom gdańskim, pozwala |«nieji 
— zdaniem red. Buhlęgo — nadziej-
ie, że rzełeljiość gdaństel polItym 
porozumienia spotka sie i flkna-
nlem ze strony nolsk ej. a odpręże
nie. widoczne dotychczas tylko 
wśród sfer urzędowych, przeniesie 
sie na całe [społeczeństwo nolsklć. 
Odbyta wycieczka pozostawiła 
wśród dzerinikarzy Łtdańskicn nie
zatarte wrażenie i stMa sie podsta
wa do jsłebszego wnikniecie W ży 
cie i kulturi. narodu polskiegjo! 

Pomszajac spraw)e 
narodowych1 w Pol: 
wozdarlia zftuważa. Że przec|\jvwa 
ge do nich| stanowi wyraźnie na 
rodowd - oatriotvcz)ie nastawienie 
ludności oojsklej. Tjsmu noczucju 
narodowemu, które irzetrw.ilf w;e 
ki I które c-ziś Polśkla rządzi. Inale-
żv ste szacunek od każdego, któiiy 
sam iest orzeooionv duchem piilp-
ścl dlalswejl oJćzyznty. 

W ..Danitlgeri Landeszeitutii" Ob 
szerne isorawozdanie daie dr. Her 
teł. Zdaniem lego antagonizm pol
sko - pierplecki; stanowi cos ni* 
uchwytnego w osycjiiee obut kiaro 

kich o rób łagodzenia czy usuwania 
wzajemnych przeciwności. Typof-
wym przykładem sa stosunki ool-
sko-gdańskie., które mitno—go&pc-
darczycli wspóVnjvch interesów—<rtt« 
donrowadzlłyi do prawdziwego po
rozumienia. Dr. i Hertel uważa bli
skie zaznajomienie sie z krajem ob' 
cym o swoistych tradvciach za nal 
ienszv sposób ^zaiemneto zrozu
mienia. Same wiadomości, czyto tf 
zabytkach Krakowa, czy o śląsklrti 
węglu, nie wystarczają, gdyż trze
ba samemu wiedzieć, lak Warsza
wa stara sie,dawać wyraz dążno
ściom młodego 1 silnego narodu, 
lak Kraków ibynajmnlei nie pozo
stał muzeum* lecz tworzy na pod
stawie przeszłości nowa terainlel-
szość.iak Katowice — mimo kry
zysu — szukała I dróg zbvtu własne 
go węgla 1 wlainel rudy. Wycięci 
ka dała dziennikarzom wiccel. nit 

t liczne dzieła Przeczytane i orzy-
mniejszości czyniła sie Walne do poznania nol 
autor |sora | skiego kraiu, ludzi 1 polsklel poli

tyki. 
' W ..Danziger Neuste Nachrlch-

ten" redaktor Wilpart charaktery
zuje Polskę lako krai. leżący nat 
granicy dwóch światów 1 pos ada-
racy dlatego oblicze ianusowe. W 
Warszawie 1 widać newne ślady 
wpływów wschodnich. gdv sie lal 
widzł. iadac z ;zachodu. Tymcza
sem w podróży ze wschodu do 
Warszawy widzi sie Iuż wyraźnie, 
że grance Europy leżą na wschód* 
a nie na zachód od Polski. 

Amfiteatr rzymski w Lyonie 
z czasów Marka Aureliusza 

Na vyzgóxzu Fourjiere wjliyonle 
odkryto, olbrzymi amfiteatrjzyrrt-
ski, w któJym w r. 177 po Clirystu 
sie, za' panowania Marka Aureliu
sza, zrnasajkrowani zostali tyońscy 
męczennic^ za wiarę chrzeiciiań-
ska 

Jest to nałwleksziy amfiteatr I z 

tych, iakie zachowały sie we FraH 
cii oo Rzymianach. Mierzy UO me 
trów szerokości 1 133 imetrów dłu
gości. Na , miejscach1 siedzących 
zmieścić si^ mogło 20.000 ludzi. Saj 
to rozmiary niewiele mnteisze od 
rzymskiego Coloseum. 

Po 14 miesiącach na wyspii 
Inż. 

Wyniki badań naukowych poisklei wyprawy polarnej 
sław Centkiewicz, szef I śnień naukowych co i do wynikowi Eksnedkja dokokała około 10-u 

ł test ulica szerosa i w»ic i y.ujij ei<s1>edycji polarnej, która prat ekspedycji polskiej podozas pomiatówj bezwzglidnychl rhas^ie-
wiecei w turyście budzi sko- | ^ , . . h powróciła do kraju, middzstiarodowcgo . roku potarne-: tyzmu ziełnskiego. Pracując* samo 
,. , w „ 0 „ ^ „ i^n^k orze-iw > t ^ • h w y i a . ' g 0 J , Ipfey łmagnelycznefdaly 750arku-

^ — ^ ^ ^ a a M ^ ^ H a M B a a M a M szy z i wykresami, zapisaaerht mc-
_ i todą fotograficzną. Komplet! atrno-

H F l f i S C i O l O S E l O C i d r C Z G ' radjografów na wyspie zapisał 365 

gacia 
twem 
mana, 

radca 

b. miii1 

5 tysJ, 
1.500 
18-to 

K^Z£W£N £C 'GcrĄ tZZ\ 

DOKOWANIA HANDLOWE 
POUKO - CZECHOSŁOWACKIE. 
Dnia 15 b. ni. rozpoczynają się w 

Warsz iwie rokowania handlowe pol 
sko - ;zechoslowackie. W sktad pol
skiej d negacji wchodzą pp.: dyrektor 
depart imentu min stc-rstwa przemysłu 
i hand u p. M. Sokołowski — przewo, 
dnlczą :y delegacli, naczeln k Stoga i 
radca Rydiger; z ministerstwa) skarbu 
dyr. Fibierklewicz; z min sterstwa ro! 
nlctwa 1 reform rolnych dyr. Rosę t 
radca 'ot z ministerstwa spraw zagra
niczny :h. 

W związku z tem w przyszłym ty 
godnlu przyjeżdża do Warszawy dele 

:zechoslowacka pod przewodnie 
minstra pełnomocnego p. Fryd 

. , w składzie następującym radca 
Lewar ta z czeskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, naczelnik Peyl 
z min sterstwa przemysłu 1 handlu, z 
minlst irstwa rolnictwa nacz. Brokerz 

przelstawclcl ministerstwa, skarbu 
Filia. 

Z ri mienia biura traktatowesso i iz
by praemyslowo handlowej w War 
szawle weźmie udział w rokowaniach 

fstcr M. Szydłowski. 
ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 

W ZAKŁADACH MODRZEJOWSK1CH 
Zakłady Modrzelowskie otrzymały 

zamówienia na dostawę do Sowietów 
ton żelaza handlowego, wartości 
tys. złotych 1 na warunkach 
miesięcznego kredytu. | 

| pasków dziennie i 973 taśmy przy 
W związku z tein. Zakłady Modrze samor)isie! elektrycznym. Drugie ty 

c iTiaterjałn otrzymano z atniora, 
dionrafu, [zainstalowanego: jj/o dro
dze \\J Tromso. Dopnanol400 db-
serw icyj! meteorologicznycn nor
ma lny cli, 11870 obserwacyj jchrriuT. 
około, 50-ciu pomlaTów promienio
wania słonecznego. Aparaty samo 

liwskie zwiększyły stan zatrudnień a 
bezrobotnych, w celu jaknajszybszego 
wykonania zamówień Sowieckich. 

WYJAZD PREZESA GRUBERA 
• . ] DO WILNA 

W dn;u 7 b. m. prezes P. K. O. dr. 
Henryk Oruber wyjechał do Wtoa na zaplsująci oromietliOwanie jsłoriecz 
targi Północne, gdzie zabawi 2 dni. i n e - dostarczyły 720 m. taśmy re-

W podróży prezesowi Gruberowi L H g g , > J g f ffifyfc 
warzyszy szef bura ekonomicznego P., dzjen^ycfc ! f ' 
K. O. p. SwiątecU Obserwacje zony polahriej byry 

RYNKÓW ZBYTU ^ ^ o utrudnione przez ciągle ni-
' skie chm[try i msłjy, tak, tę w su-

POSZUK1WAN1E 
DLA POLSKIEGO JEDWABIU 

Produkcja krajowego jedwabiu na
turalnego w ciągu ostatnich kilku lat 
poczyniła tak znaczne postępy, że o-
becnle posiadamy Już poważne nadwyż 
ki na wywóz zagranicę. 

W zwązku z tem nastąpił ostatnio 
szereg posunięć organizacyjnych w 
których przemysł jedwabnlczj współ 
działał z producentami surowej Przę
dzy Jedwabnej, 

Tak więc w tych dniach doszło w 
Łodzi do porozumienia pomiędzy pierw 

mie trwały tylko dkoło 260|2orteln; 
zrobiono!podczaslobserwacyj sze 
reg zdjęć fotograficznych i rysun 
ków odręcznych. 

Dla zapewnienia służby czasu* 
ekspedycja posiadała Z chronome
try i 2 zegarki z kontaktami elek* 
trycznemi. Sprawdzanie biegu chro 
nometrów z dokładnością do l'lt)0 
sefcu-ndy, odbywało sie 2 razj dzea 
nie według sygnałów radiowych. 
Specjalny aparat, chronozraf. słu
ży! do notowania czasu z dokład
nością do 1/1000 sekundy. 

W sobotę, dnia 9-go września, 
trzej członkowie ekspedycji zbioraj 
sie w Warszawie, by sie porozu
mieć- co do terminu rozpoczęcia o-
pracowywania materljałów. Mate
riały te powinny byó opracowano 
1 opublikowane na koszt polskie) aa 
rodowej komisji roku polarnego* 
najdalej w ciazu 4 do 5 miesięcy,. 
a następnie przesłane do między
narodowej komisji roku polarnego 
w Kopenhadze celem porównania 
z wynikami Innych ekspedycyj. 

Oprócz tego. cztonkowie ekspe
dycji mają zamiar ogłosić swoja 
wrażenia z Wyspy Niedźwlei 
w formie pamiętnika. 

Nowości w ntof 
Nie zważając na ikryzys 

starówJ Iżatuiwić śjva: w 
mody. r 

szą wykończalnlą jedwabiu naturalne-! s l a w n t d.egancśie 
go a zrzeszeniem producentów co do sezonie cjbecnym. 
gatunków Jedwab u, jakie mają być u-
szlachetnione, Jak również co do po
ziomu cen. 

Pozatem w chwili obecnej odbywa 
s'ę badanie zagranicznych rynków zby 
tu, w którym to celu zostali wysiani 
d) szeregu państw specjalni agenci. 

Ogólna 
nil jest ta sama, rajniona kwidratowe 

tendencja 

,1 
przyp^mi 

mało różni 
iiało wycięta, ma 
rwiąiany 

kpi z kryzys 
ogajynnch paryskich 

e n'e był; 
kcs:row; 

Mra po-
zledznie 

I 
tak wy 

ie1 Mik w 

w slosunkn do li-

kokardą; 

-):#/(-
„Suche mycie włosów** 

z tragicznym epilogiem w Hollywood 
Z Hollywood sygnalizują smawy wy-

padeł, Jaikiemu uległa łona reżysera 
lilmo1 i«go, Ericha von Strohehn. 

Nieszczęście zdarzyło ale w gabine
cie ki łmetycznym. gdzie pani Stroheun 
zasiadła w fotelu, by oczyścić sobie 
włosy oairnowszynt aparatem do „su
chego; mycia". 

Widocznie Iryajer puścił za silny 
prąd, gdyż z aparatu buchnął płomień 
zajął włosy, twarz < suknie klientki. 

Ogień ugaszono, ale paru Strohelm 
ma mocno spaloną twarz, krtań I zaa
takowane płuca. Stan Jej jest bardzo 
ciężki. 

sylwetka) przyp^miila kleiiclij suknia 
na dzień jmalo różnij się od 'epitel, Jes: 
wąska 
pkrągły 
•szlyn-iiej] piki stosule się na 
nie płaskie futra, d-anerle, ikboty, 

Paski kakońcione są bogaijenii kłam 
rami, talja wysoka guziki 
Stara brosza po prababce p 
w tym roku Jak Midi 

Na witczór moda się zinlejnla. Wie 
czorcm ramiona są obnażono 
długa, Wąska, szczdnie oHc 
gure, zalo poniżej kolan sa*| 
szerzą s ę. Nieraz lałbana les 

: * : ? -

„Pomoty! Poltóa"-kraay samochód 
gdy go uprowadza rapuś 

fUM fiOHBEa. Mwekadzck BbmacUno. 

W Ckveland, na wielkim kongresie) 
wynilazców 1 konstruktorów demon-
slroł^ny l«st nowy typ samochodu, 
dosk małe broniącego się przeciwko u-
prow adlenhi przez rabusia. 

Dowcip wynalazku polega na ścisłej 
zalełnoicl numeru samochodowego, 
miestKsącego sie t tyłu 1 z przodu, od 

odpowiedniego nastawienia startem. 
W razie, gdy złodziej zapuszcza mo

tor, by zbiec, tajemnteły przyrządzBi 
usuwa numer samochodowy, wyrzuca
jąc na to miejsce wielkie, świetlne li
tery: „Help!" (Pomocy), „Police!" 
Jest to zarazem hasło do kompletnego 
unieruchomienia kierownicy. 

suknia 
ająca li
nia roz-

nzcię-
ta I ukazuje gęsto rftisowany: trut, cza
sem ozdobą rozciętej falbany są .yl 
ko nogi na He podbtel materiałem faj-
bany. Plecy sa obn użone. Od tai): Idą 
do tylu 'sute koka.r< y, wiązane , wędy, 
tworzące rodzaj hi -story, lub zwykle 
plisy. 

Prawie wszystkie sukiue wieczoro 
we mają treny, dti gie, wyraźnie za
akcentowane. 

W dBredztnte materiałów ujrzymy 
tej zimy1 najdroższe tkaniny:[błyszczą
cą lamet morę. brocaty. taffc, \ sarin 
drap-d*argent, oraz wszelkiego rodzą, 
Jii welury. Na dzie^ Jersey'*, tweedy 
i grubo tkane puszyste miękkie wełny, 

Kolory smutne, zgiszone: bfęktt wpa
dający i w szary i szary pddobny di 
nleblesk(ego. Tegoroczna" eżarwleń pif 
dobna będizie do łjołttu. 

W Jedwabiach delśatnoić tych barw 

. m mwmm 

kolnie rayk 
camiast 

przybra-

broszki. 
rzyda się 

będzie bardzie! Jeszcze podkręcona, w. 
wełnach natomiast dużo stracą M 
wyrazie. { 

:)*(:_ 
Nowy prezydent 

Cze stoch owy 

Jan Mackiewicz mag. praw., dotych-
czasowy kierownik wydziału Kom. 
Banku Cicsp. Kral. mianowany został 
reskryptem p. mis. st». wewn. prtzy» 

tfMtMB ntlawa Częstochowy. 

http://ie.it


Ul pojedynczych celach wiezienia mokotowskiego 
Wojciechowski — Inł. Ruszczewski — Blachowski 

Poniedziałek". i f wrieSnla "1933 f. 

WARSIZAWA, 10.9 
wreszcie przypzedl dzień, w 

mórym dozorca zgrzlytnul kluczem 
i w jego celi po to, Uy mu obwie
ścić wolność. 
i W godzicie późnie; były wię

zień stanął przód br ;mą domu ka-
I — na ulicy Rakowieckiej . 

Po sześciu lalach, przepędzo-
cli za tenti murami pierwsze za

czerpniecie w , płuca powietrza 
.„wolności". 
' Z tobołkiem pod pacha. stał. jak

by nie dowierzając sobie, czy po 
niewięziennym asfalcie chodzić nie 
zapomniał. 

Zagadnąłem go: 
J:ik sie tam żyje, myśli i czas 

sbedza? 
Ot, zwyczajnie wedle surowe 
regulaminu — odpowiada. — 

i czesnym rankiem wbudka. w y 
sprzątanie. cel. ś nadania, spa

cer. DO którym ied-ni ida do pracy . 
drudzy odata się lektorze; o ósmej 
kalacia, apel. modlitwa wieczorna. 
j tak w kolo. oczywiście, tylko dla 
debrze sie sprawuiacjych. W y b r y 
ki sa karane... 

• Szary i monotonny śmiertcinie 
Ąst żywot za | terał rrtirami. Mało 

że patronat 

fdiach ksiąg i skryptów prawni 
czych. przygotowując sie do egza . 
minów. By! on studentem wydziału) nie o 

zdro 
cieszy s e on 

prawnego. 
Wśród więźniów 

duża sympatia . 
Jeszcze w bieżącym miesiącu 

kończy sie okres jeno udręki. Za 
kilkanaśc e dni bowiem opuszcza 
„Mokotów" i pójdzie w świat 
szeroki. 

— A cóż porabia Ruszczew
sk i? 

wiedź jeszcze nie nadeszła. W 
czerwcu Blachowski wi iós ł poda-

urlop z powodu złego stanu 
wia. prokurator jedpak prośbę 
załatwił odmownie; icifo 

M isi wiec siedzieć jeszcze lad-

£0 
V 

J< 

w 

pjciecliy, tyle tylko, 
lieki nad więźniami bardzo ży 
a rozwiia działalność oświa towa. 
zadzaiac kursy dla 

kłady soecialne 
b i t ów . 

analfabetów. 
dla nółanalfa 

dla inteligen 

nycl 
1935 

Cd 
pięć 

Cl 
sa 
cons 

parę 
roku. 

lat, bo do 28 kwietnia 

ż? Każdemu przyjdzie odcier-
i zapłacić za zbrodnie i szko

dę, . wyrządzona o g ó ł o w i — dodał 
melancholijnie i z Westclwiierjieni, 
człowiek, który przed 10 minutami 
opuśicł wrota w-ięzitnia Mokotan/'-
skiegej. 

Skłoniwszy sie nieśmiało, od
szedł wolnym krokiem w stronę 
Puławskiej . Nie wsiadł do t ram
waju. Chciał widocznie iść, iść...' 

Bez \k 
Nie ujawniwszy iwego lnct>gnita, 

królewska para bilgarska oiuścila 
Londyn i udała się na okres polowań 
do Jednego z.zamkÓM szkockich. 

Maltrci d'liolel, min o calegi sprytu i 
wprawyj nie miał tjm razcrti „nosa": 
pan w ^rednśm wieki | jegol mała to
warzyszka w poclró nym płaszczyku 
w niczem nie przyponlnali jkrólewskie-
go majestatu. Kr6Iova Gióvpnna była 
wprawdzie doskonale ubrana, lak Każ-

Dziwy z krafu króla 

oron— w hotelu 
Trudno poznać hrrijla i królowę 

da di ma, stająca w pierwszorzędnych 
hotelach, ale .daleko lej byló do dy--
stynkpji I godności władczyni. "-

— Nagryzmolili w książce hotelowe) 
coś niezrozumiałego,! nawet nie poda-
jąc tytułu. Tf-zebaby być, doprawdy, 
duchem świętym, by zgadnąć, ze to 
ma być król i królowa — Irytuje się 
skonfundowany portjer, któremu wy
mknę 

Dż nyv marabuci, talizmany 
ociaż zmar ły król Iraku Fai-

bki człowiekiem dość wykszta ł -
m, o europejskiej ogładzie i 

bardzo lubił podróżować po kra
jach 2achodtjiej Europy — nie wie
le żczialał dla podniesienia kultury 
swej:o kraju. Poza prześlicznym 
arch tektonicznie' i nieco zeuropei
z o w a n y m Bagdadem Irak i d2iś je-

i-*\ 

szcżeljest krajem; zupełnie prawie 
dzikim, gdzie napłzykład bezpie
czeństwo podróży nie większe jest 

ś rodkowej Afryce, a raczej 
mniejsze. Oświata polega 

głównie na nauczaniu, p r awo jest 
w s tarożytnych powijakach, medy
cyna stała się zabobonem. Zresz
tą. zabobon wogóle przenika ca łe 

życie n ieszkańców Iraku. 
Islam tutejszy, chociaż 

za bart zo s tarodawna jefco 
jest wł: 

oraz odczyty 
w. Tylko pod tym tagledem ist-

icia pewne roznicej pozatem to 
szystko zlewa s e w ieden szary 

tłlum . .umundurowany", os t rzyżo
ny na „zero" i . .wykoszerowany". 

kanielisku wieziemjem. -
— Kto z panem siedział? 

Ze mną. ściśle biorąc, ti. w 
ley samej celi. nikt.-ale spotykałem 

któfych zna cala 

— Siedzi w samotnej celi. skaza
ny na 5 l..wiezienia z pozbawieniem 
praw na 6 lat. oraz na zapłacenie 
na rzecz skarbu pańs twa 1.385.500 
zł. za umyślne działanie na szko
dę skarbu. Zaraz no wyroku Rusz
czewski zmuszony bvł przywdziać 
szare ubranie więzienne i os t rzyc 
sie do skóry . 

Dużo czyla książek, dostarcza
nych mu przez bibliotekę więzien
na; za wzorowe sp rawowanie o-
trzymał nawet zezwolenie na pre-

v f J s j a w a m z [ p r o c e ^ w "mniej T u b ! numerate iednezo z pism warszaw 
iliccej k rwawych 
J tszczewski , BlacJio 

cl owski.... 
— Który Wojciechowski? 

skich. 
— Czy władze więzienne nie ko

rzystają z jego usług, lako zawodo 
wego nżyniera - a rchi tekta? 

— Raz dano mu do skreślenia 
projektu budowy domu pięciopię
trowego. Ruszczewski przedstawił 
szkic, który posłużył inżynierom 
do opracowania Błanów. 

— A B a c h ó w * ? 

i y 
Miody emigrant osyjski, k tó-

przed 5-u la-ty dokejnał zatt iachj 
re tvolwerowegb na radce handlo
wi go ooselstwą sowi tek iego L z a -
re va. Skończyło sie w ó w c z a s na 

[tczeniu szyby i zranieniu tadcy 
amkami szkjła. 
Wojciechowski został skazany 
5 ' l a f więzienia. które odbywa z 

ni-ejzwvkłvm spokoiemf w pojedyn
czej celi. Cały dz eń spędza na stu-

śclwie jak; 

i.. 

y się niepostrzeżenie dwa „asy". 

Fatsala 
aita 
liod;. 
iorm<; 

ś nwiaistyczną 
m ;;lipel-

całe 

Aihor imi tych dfciel s i p rzeważ- świeżych marabu tów 
nie k a r i b u c i . to z i a c z y ludzie: już 
za życia uznani z;, świętych. Nic 
wiec dz wnego. że dzie a marabu
tów rozchodzą sie w ty iiniach 

Julian Blachowski. zabójca dy
rektora zakładów żyrardowskich. 
Siedzi sam. Zachowuje sie spokoj
n e i pragnie koniecznie pisać pa
miętnik. W związku z tem złożył 
prośbę do prokuratora , ale odpo-

-)••*:(-

Ptaki odiaf u ją!... 
za n ezbadanym zewem krwi 

Odlatu-Jfuijktualnie, jak w zeurku, 
;o roku ptaki na sue zmiowę le-

ią ciepłych krajów. Właśnie opu-
1 tefy n»« jerzylji. zgiełkliwe ptaszki. I ką, slowik.em, kukułką, dudkiem i nie

mal elpiające świergoiem 
U raufki wielkich miast. 

k^ 
J irkyki ulotniły się cicho, nocą. Po- gardłami. Na pociechę w dobrej 

ły do Afryk... 

Po nich — bociany, na błotne brze
gi Nilu. 

Maluczko, a pożegnamy się z jaskół

ki polowy ma \ zliczoną reszta czarnulków. szaraków, 
gładkich, dropiatych, z bialemi pod

ziel 
I doli pozos-.aną tylko wróble...: 

O :*;{ 
Lasy płoną w AngliJ 

t • . ; - ' -

Amerykaiisk! rzeźbiarz, Jerzy Grey Barnard, wykańcza po 14 latach pracy 
olbrzymi pomnik wielkie] wojny. Pomnik stanie w Nowym Jorku w iorm'e 
luku triumfalnego o 100 stopach wysokości. Na zd|«clu rzeźbiarz przy pra
cy nad fragmentem pomnika, noszący m tytuł: 

ulatują z pola bitwy 

h , ) : # ; ( 1 

Najstarsza rckordzstka i jej rak et 

stkich 

zemi) ,ar iy . Niejeden A-ab. cłnić . 
sam nie tmie czytajć — d ełkcią 
puje taka książkę, już Si m i jej 
iadi^tie — pochodzi p rz : c iM t 

. piór; . ;świętego — waż;iją< 
Dusze poległych żolnlirzy ,skonały]ta:iz.man, 

o ten s e dawne j i dziś 
| Safrem ukazaniem się na korcie te-

tisow.'m. podczas turnieju w Lucernie, 
ilss I.ane wywołała sensację: nie Jest 

ona oprawda, wszechświatową szam-
)jonks tenisu na rok 1933. ale nosi nie 
mniej :en,ny.,tytuł — najstarszej rekor-
Jzistk angielskiej. Ma bowiem 68 lat I 
ciągle grywa z powodzeniem na wszy-

lyni sporcie od dzisie szych. Oklaski
wali naprawdę dobre piki I byli bei- giczflych 

kortach Europy. 
akźe dawniej odbywały sie za-
— pyta ją jeden z reporterów 

Alek. 
— / upełnie inaczej, niż di i i . — od

powiada siwa pani w długopołym pła-
sporrowym. — Widzów była 

mała garstka, ale znali się lepiej na bia 

r).H 

vodyi 
liemle 

stronni. Na korcie inajio mię. jako 
„czarna damę", ponieważ nosiłam 
czarną suknię i czarną czapkę. 

— Proszę spojrzeć na moją rakietę: 
ma lat czterdzieści, a mimo to pracuje 
bez zarzutu. 

— ...Jacy byli sławni gracze za mo
ich Czasów? Oczywiście dwaj bracia 
Doherty — najelegantsi chłopcy kortu 
Prócz nich — Tflden. VŁnes.:Ni« fńało 
się kaprj-sów, nie krytykowało głosu 
sędziegi... Była to prawdziwie 4a ! r 
play" — bez uprzedzeń I zmowy! 

ście 

ka. i.20: 

Lecz jłietylko li erahira Lducho-
w a " zajmują sie t czeni! mlarabtic: 
Umieją oni po larinarkĄchi j ny» 
kach, (K rodzinnych uroezystoś-
ciacłi i po domacł bogatych kup 
ców urządzać prze istawieiMa. FO' 
legają one na znanych nam dobrze 
z cyjrku c z y v a r i e | e sztukt|cłi ina-

w Iraku nie u 

R*I>JO 
PONIEDZIAŁEK 

7.ob: Sygnał czasu i pieśń 

wiara, akiemś pielrwoińc 
nie pog łńs twem, niż budź co bfidź 
wyższeso typu reiigja „u i iwersa i 
ną" jak naprzyklad w Egifcie 

A^ieszkaniec Iraku pfzez 
swoje b edne życie nieustanniit wa 
czyć mis i z dż inan i . Te ldż iny sa. 
to bard to złośliwe duelly,1 dzielące 
sie na v i e l e klas i -odzajów. Coran 
wspomi i a o nich v/pra'fcdżie, a(e i 
w dziesiątej części nic paimiiieisie 
niemi t ik poważn e, jajk Ito czyni 
dziś A r i b z Iraku. Tuj wlaici),vie 
dżiny w y p a r ł y i Ala l ta | l Maliome-
ta i świę tych Iminów, Dz tiy 
dżiny - - oto cały t ttejszy islt m, 

A UjStv.cc sic takiego d z n a wca 
le nie ła two. Mo;:na bo wj pić z 
wodfl lub kawa i wtedy zan iesz -
ka vV brzuchu cz łowieka , rjiożjna! go 
„wpal ić" z dymeir falki - j - n ' tedy 
usadaw a sic w płucach. Fottai i 
też taki dżin wysu:;zać stu tai:, bd 
bierać mleko ludz iiin i Łweitzę 
cym m i t k o m , sprowadzać pożary 
na dpmv, ba. zmieniać n^ .ye , t i e g 
strumieni. J e d « e n slowtrri (aki 
dzinl jest nics 'ycl i£me potjźTy 

Żeby Igo zwalczyć , trzeba pośia 
dać pg r smna wiedze speca!*a.. W 
tym beli i na tak zwanych, arabskie 
„uniwersy te tach" i wyższych szko 
łach religij iych i sn ie ja , :pe:ja|ln 
katedry „dzinologj ", jakbyśmyj po 
eu-ropejskti tę „raoike' i na; \va 
czyl i j joaros tu ka tedry cz.ircdziej-
skie. V ciągu osts tnicl dziesięciu 
lat w y d t n o w Iral u cos, Piie* czy 
sześć książek „ n n t e m a t y : z n y c h ' 
to jest właściwie p o ą w ę c j n y c h 
pryniitywmej geonetr j i fizy. algę 
brze, ni<! wydano tni jezdnej książ 
ki medycznej i trz / szkołne lodre-

.czniki eto nauki r r z y r o d y . Nato 
miast w tym samym czasie> w y d m 
kowhno aż 151 dzieł „ n j u t o w y c h " 
pośviec3iiycłi zak inani i , 4zinów i 

I p a n o w a ł a nad rriejmi. 

. a!ć za cudy.... rjiclafizyczne. 
Że iy zostać maiab-utem, tTzeba 

prze.ść p rzygotowanie dla ć"ywl 
anego Europejczyka nie ła t -
Trzeba fniano-wicie przez t r zy 
zupełnie:się t»e myć i nie ką-
P r a w d ę pow edziawszy, ten 

iiziw 
we. 
lata 
pać. 
rodzaj ascez 
raku 
stare 
świc 

Ka 

ES jest dla] Arabów z 1-
dość ł a t w y — tej też nie wy-
sa on jejszcze d]r> uzyskania 
ości za jżycia 
idydat na św iętbgo musi Je-

szczt nauczyć się la pamięć wielu 
innyth rzeczy. A więc przeclewszy^ 
stkie ti 99 imion Alpha , 33 sur (roz
działów) Koranu i 333 zaklęć dzi 
nówj Jest wtedy jświęlym drugie
go sjtornia. Możei leczyć choroby 
i wypędzać niektóre kategorie dżi
nów 

P i ; r w s z e g o stopnia świę ty musi 
rflieć głębszą wiedzę. Musi on u-
miec: rysować D o i n t el Ihara (koło 
mag czne) co, podobno, wymaga 
spor :j w p r a w y i dużej pamięci. 
Z w a ż y w s z y , że ten doirat jest ro
dzajem horoskopu astrologicznego 
i że d o k o n y w a n y t y w a bez znajo
mości matenjatykii i bez posiada
nia ablic as t ronomicznych — r*l« 

i jest m rzeczy w i ś c e rzeczą łatwą. 
Ale zato Ira.kj jest t rajem astrolo
gów,.. Oczywiście 1 p rawdziwie 
świę iy marabut irtusi także mie
wać wizje. I iniewą je każdy z nich. 
Ile w tych w zjach bywa histerji, a 
ile zwykłego! szachrajstwa, t rudno 
ocen ' 

Marabuci bardzo, się między so
bą różnią co eio sp<)Sobu zaklinania 
i co Jo mocy sprzedawanych przez 
s iebi : talizniE nów. Gorszące bójki 
, . świ ; tych" na ulicach i placach sa, 
na porządku dzićnnym... O, Alla-
hu! 

Talki jest Hak „kjulrura'ny i r ów
n o u p r a w n i e n i k ra j" jak pisało o 
nim pewne prtgieUikie pismo. 

A l : jest w tym kraju także i oaf-
'fa.' ^afta ta jest l r * M k a ; ale rzą
dzi j ; j wydo-byciem Anglja w oso-

cg-

ku 
po-
x>d 

za do-

uchoclzących oczyiwi 
„cuda zjręczno-

->:*:(-

ranni! wstają zorze' 
Płyty. 7.35 

7.05 O 
t D. i pif 

łka gospodarstva dorpowego. 

SI w ańsl 
Hejnał 

ich. 
z Toru-

:f-

móią swiezdy na ifzieA 11 wnesna 
Naoca syiirce 

Zaznaczy się to już I wołać w skutkach ujemne rezultat}'. 
we wczesnych go- Należy wówczas unikać wszelkich 
dżinach rannych,! tarć. dyskusyl, sporów, przeciwstawia-
«óre mogą nam nia s/# innym, nie poddając sie nad-

5
przynieść oprócz cen mienienia eiilz/azmowi i dążeniu do 
Jencyj ustalających krańcowości, zachowując równowagę i 

- / harmonizulących samoopanowanie. 

Chw 
10.X): Transmisja fc_Poznań^ Otwar 

c a 2 jazdu Lekarzy 
11.J57: ąygnał czas|u 

nia. 
12.05: rłłyty. I2.35|: D. c. płyt. 

D. c, płj 
płyt. 

16.00: Koncert popularny z 
oinka. 16,^5: W roc :nicę śmerci por. 
Żwirki tnż. Wigury 

1 tó.00: Płyty, 15.15 
D. c. płyt 15.50: D 

mniej jest 
. ale też i 

mniej chorób skónhych. nagrtrnnie 
w niemyjący^n się Iraku panują
cych Piękno duchy lubiące „bar 
wność. Wschodu" : — tak jak s i * . 
ubi )iękno menażerii zasmusa się. 

I tylko ten. kto mą poczucie o b y -
wate skie — powie sobie: „błogo
sław ona nafta". Niesie zdrowie i 
porz tdek . P rawda — porządek 
t w a r i y dla nielubiijćych się myc5 
św .1 obl iwych marabutów. Aie 
/ .bawierny. I wszys tko jedno z 
iakie;ro powodu zaprowadza sie ten 
porządek. A^oże b l k o z egoisty
czno - narodpwegf). źe Anglik n ie 
iubi chorować; na jaglicę. Jednak
że jatlica tam ginie i wśród a r a b 
skiej ludności. . A to już coś zna
czy . 

.Kiedy 
mnasty 

ARSZ*W5KI£ 

t. 7.52: 

t 15 35: 20.10 

Clech -

Wik. 

17.15: Recital fortepianowy Ir. Ko
szów! kej . 17.50: Arje i pieśni w wyk. 
Laskowskiego. . 

I8."I5: Odczyt. 18.35: Recital śpiewa 
czy l . Szczepańskiej. 

1P.10: Wiadołności z pola b lwy pod 
Wiediiem w dtiiu U-s, września 1683 
roku. 19.40: Fettieton liierack' .Polska 
bdnal-2 oina" S 

Transn 

Dzikowskiego. 
2O.C0: Skrzvtika pocztowa roln 

z MorawskeJ Ostrawy 
U. czystej Akademj kti czc i. p. por. 
Żwtrki ' ini. Wigury w l-sza rocznic* 
eh » ' nu. 

21.2U: Opera „Hrabina" St. Mon i 
ki 

• : t 

— również rozcza
rowania. zawody lub też jakieś oliw
ne przeżycia uczuciowe, romantyczne 
iwiązbi, dążenie domiezaleinośd, wol
ności i niekrępowania się kpnwenansa 
mi życia. 
I r 

Wskutek niebywale) suszy, pożary la łów w Angljl aa zjawiskiem codzlen-
Do gaszeria pożarów wysłano oddziały wojska, zaopatrzone w ma-

* I ochrona)!, 

Nasse zachowanie się ntoże wów
czas urazić innych ludzi, a nasze do
bre int mele mogą zostać ile zrozumia
le. Ju; krótko przed godz. 9-tą może 
się zamączyć niepokój nerwowy w 
związkj z odruchami impulsywnoici, 
nieobmyśtaneml czynami i chęcią wyła
dowali-a siintgo psychicznego napię
cia. 
i Ranek dzisiejszy nawołuje do zacho
wania ostrożDości, bowiem kolo godż. 
10-ej zaznaczy się nowa passa ujem
na, poddająca nas działaniu dwu wręcz 
dcrni iennych sił — ekspansji i inerc/i. 
To też nasze gwałtowne odruchy, po
śpiech, wyładowania temperamentu. 
pożądliwości lub saipowołi mogą wy-

noopai 
Koło godz. 16-ej.możemy przeżywać 

jakieś zamieszanie, sytuacje niejasne i, 
chaotyczne, w związku z podejrzliwo-.; 
ścią, niezdecydowaniem lub kłopotami.' 

Wieczór w godzinach późniejszych 
może nam przynieść- Jakieś niepowo
dzenia w związku z podróżami, korc 
spondencją lub młodzieżą, albo tei pra
cą umysłową i wydawnictwami. 

Może nam wprawdzie przynieść rów
nież jakieś projekty na szeroka skalę, 
ale naoKół nie zapowiada się pomyśl
nie, zwłaszcza pod względem nowych 
poczynań, spekulacyj i stosunków z 
przełożonymi lub wyiel stojącymi. : 

Dziecko dziś urodzone — zmenne, 
intdekiuańie, okazujące dużą zdolność 
dostosowywania się do otoczenia i wa
runków — będzie się wyróżniać swą 
bujną wyobraźnią I skłonnością do i 
przesady. Potrzebuje starannej opieki' 
wychowawców. 

Jan Staria Dzierżbicki 

http://UjStv.cc


Rok XV 

U 

Z.O.K.Z. 
się wczorai 
twenT p. 
konferen: 

alka z zaborczością germańską 
Przy licznym udział człon

ków b(ałostockiego oddziału 
i sympatyków odbyła 
aj pod przewodnic-
prof. M. Goławskiego 

:ja, na której p. insp. 
A. Rącziszek zobrazował w wy-
gloSzonyŁ referacje grW nie
bezpieczeństwa niemieckiego i 
skonkretyzował zadania społe
czeństwa polskiego w walce z 
zaborczo icią germańskją. 

Uchwa ono rezolucji, w któ
re) zebra ai protestują jaknajka-
tegoryczniej przeciwko barba
rzyńskim gwałtom niemieckim. 
Za zadania na najbliższą przy
szłość Zviązku Obrony Kresów 
Zachodni :h, stojącego na straży 
naszych nteresów narodowych, 
zebrani i ważają zmobilizowa
nie godnej 30-miljonoWego na
rodu sanoobrony w postaci: 
1) najwyiszego i gojącego u-
działu w izystkich członków Z. 
O. K. Z. w zrealizowaniu sub
skrypcji n irodowej pożyczki we
wnętrzne , której pokrycie bę
dzie wygraniem bitwy gospo
darczej ^riumfem mbcy we
wnętrzne i zwartości narodu, 
zdobędzii nam zaufanie całego 
świata, żi dając kłam jednocześ
nie propagandzie niemieckiej, 
która staia się przekopać świat, 
że Polska nie jest zdolna do 
twórczegc samodzielnego życia; 
2) bezwz( Iędnego boikotu to
warów p< chodzenia niemieckie
go czy gdi ińskiego, bojkotu prze-
prowadzonego przez jcałe spo
łeczeństwo polskie, j któreby 
piętnowało publicznie każdą 
firmę, każdego obywatela, wy
łamującego się z pod tego na
kazu chw li obecnej, 3) doma
gania się od czynników rządo
wych stosowania środków od
wetowych na obywatelach nie
mieckich, nielojalnie usposobio
nych do państwowości polskiej 
i spokojnie tuczących! się na 
polskim c llebie (n. p. wysiedla
nie z grai ic i t. p. represje),. 4) 

/domagania się od Rządu po
wstrzymania się z zawarciem 
umów polsko-gdańskich, a prze-
dewszystkiem umowy portowej, 
przyznającej gdańskowi specjal
ne kontygenty przywozowe i 
wywozowe, dopóki nie ustaną 
gwałty niemieckie w stosunku 
do ludności polskiej na terenie 
Gdańska. 

Poniedziałek 11 września 1933 r. 

Zjazd prezesów i sekretarzy 
rad powiatowych I grodzkich BBWR 

W Białymstoku odbyła się 
czoraj w południe odprawa 

prezesów i sekretarzy rad po
wiatowych i grodzkich BBWR 
w woj. białostockiem. Przewod
niczył p. sen. Roman. W obra 
dach wzięli udział: delegat ge 
neralnego sekretariatu BBWR 
p. Jan floppe, płk. Eile oraz 

posłowie Borecki, Dabulewicz, 
Łazarski i Terlikowski. Tema
tem obrad były sprawy organi
zacyjne oraz aktualne zagadnie
nia polityki bieżącej. Szczegó
łowo omawiano sprawę potycz
ki narodowej i gremialnego wzię
cia udziału w subskrypcji. 

Ku czci zwycięscy Atlantyku 
Do p. komisarza Nowakow

skiego zgłosiła kię j delegacja 
podoficeróW W. P., która Wrę
czyła pismo treści następującej: 

U Iwylolu ulic I Wpłodyjow-
skiego i Szpitalnej, obok koszar 
im. gen. Sowińskiego,! na skwe
rze niezadrukowanym, został 
wzniesiony pomni![-głaz ku czci 
pierwszego! Polaki:, który pierw-

Dlaczego 

Komiti t pracowniczy 
pożyczki narodowe) 

W sali konferencyjnej Izby 
Skarbowe w Białymstoku od
było się \ rczoraj zebranie orga
nizacyjne wojew. komitetu pra
cowniczego w sprawie pożycz
ki narodov rej. W zebraniu wzięły 
udział wszystkie organizacje i 
stowarzyszenia pracowników u-
mysłowyc i z terenu! naszego 
wojewódz wa. 

Zebrani' i zagaił mgr. Jarosz. 
Na przew tdniczącego zebrania 
wybrano p. Grajkdwskiego, a 
na sekretarza dr. Cieślaka. Po 
referacie organizacyjnym, który 
wygłosi) n gr. Heim wywiązała 
się ożywit na dyskusja, poczem 
uchwalone z entuzjazmem po
przeć akc ę pożyczki narodo
wej — pr; ez czynny udział w 
subskrypcji i propagowanie tej 
akcji wśró 1 najszerszych warstw 
społeczeńs twa. Następnie wy
brano wo ew. pracowniczy ko
mitet wyk inawczy w skład któ
rego wessli pp.: mfr. Jarosz 
(prezes), dr. Cieślak (sekretarz), 
Grajkowsl i, Mikołajczak, Komo
rowski, pr »f. Kosiński, prof. No
wakowski,! Kolendo i Dąbrowski: 

Ostatnie numery „Dziennika 
Białostockiego" przyniosły arty
kuły pp. A. Rączaszka i J.Krza-
kowskiego, omawiające sprawę 
projektowanej zmiany herbu 
miasta. 

W słusznem rozumieniu za
sady „audialur et altera pars" 
poruszyć należy te założenia i 
podstawy, na mocy jakich za
rząd miejski wystąpił z me
moriałem do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, które w osta
tecznym terminie do dnia I-go 
września r. b. poleciło przed
łożyć wszystkim miastom wnio
ski w sprawie herbów. 

Założeniem i genezą herbów 
wogólę jest używanie symbo
licznego znaku, związanego z 
najstarszym członkiem rodu, wy
darzeniem z odległej przeszłości, 
których charakterystyczne cechy 
nadają wyraźne piętno osobom 
czy rzeczom. 

Herby istniały na długo przed 
przezwiskami) imioniskami i na
zwiskami. 

Dziś w Polsce demokratycz
nej używanie herbów rodowych 
i związanych z tem tytułów zo
stało prawnie zniesione ustawą 
sejmową, jeżeli zaś jest spoty
kane w stosunkach zwyczajo
wych, uważane jest przez tych, 
co herb posiadają, za pamiątkę, 
przez tych, co go nie posiadają, 
za przeżytek. 

W każdym razie herb nie jest 
wytworem nowoczesnym—jest 
związany z przeszłością, do mej 
sięga. 

Tembardziej herby miast są 
wyrazem i wykładnikiem histo
rii ich powstania, rozwoju, sym
bolizują nam wydarzenia, zwią
zane z działalnością założycieli. 
Dzieje Białegostoku w momen
cie przekształcenia osady wiej
skiej na miasto, zaludnienia i 
ożywienia gospodarczego są 
ściśle związane z istnieniem re
zydencji Branickich. 

Byt miasta, przywileje miesz
kańców, swobodny i tolerancyj
ny, bez różnicy wyznania i na
rodowości, rozwój, rzemiosła, z 
wyodrębnieniem trzydziestu kil
ku cechów i zabezpieczeniem 
im egzystencji — ugruntował o-
statni z Gryfitów, Jan Klemens 
Branicki. V < 

Działały tu nietylko względy 
utylitarne, ale i troska o do
brobyt mieszkańców. 

Białystok jako prywatna włas
ność Branickiego, wyniesiony 
do rzędu miast, uzyskał dzięki 

Dr. G A W Z E 
(Spac. chorób uszu, gardła I nosa) 

przeprowadził się Da 
R y n e K K d i c i u s z R i 7 m. 9 

(wejście frontewe) t,el. 5-34 
g d z i e ł o r d y n u j e . 

dzenie, 

W sali 
wojewi 
śrofoę, 
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miasto zamienia herb 
usilnym staraniom Jan^ Kle
mensa Itranickiego prawo mag
deburskie, nadane przywilejem 
'Króla Augusta III Sasa z dn, 
1 lutego 1749 roku. 

ymż s przywilejem Białystok 
uzyska) 1) magistrat, wybiera
nych przez siebie: burmistrza, 
wójta, rijców, ławników i u-
rzępnikow miejskich, 2) sądow
nictwo miejskie, oraz 3) prawo 
używani? pieczęci z herbem, któĄ 
regp odi >icie umieszczone \jest nd 
przywileiu—jest to herb Branic
kiego „Gryf" z koroną pięciopat-
kową i literami J. K, B. 

Herb, zatwierdzony przez rząd 
Rzęczyr. ospolitej w osobie Kró
la Augusta III Sasa, stał się pra
womocny dla miasta i obowią
zywał przez lat kilkadziesiąt, 
aż do czasów niewoli. 

Trudno jest patrzeć na przesz
łość mi: sta tak, jak na przesz
łość całej Rzeczypospolitej kry-
tycznerr okiem wobec polskich 
„królew ąt". Słusznem jest twier-

że u schyłku Rzeczy. 
pospolitej magnaci polscy ode 
grali nic zawsze chlubną rolę i 
prywatne dobro stawiali ponad 

sprawy państwa. Jest to jednak 
zjawisko, spotykane i dawniej 
i dziś we wszystkich krajach. 
Jan Klemens Branicki, jeśli „Bi
czem poważniejszem nie zazna
czył; się w Ojczyźnie", choć był 
kandydatem do tronu, to jednak 
faktem jest, że w czasie bez
królewia (przed elekcją St. Aug. 
Poniatowskiego) wystąpił w kil
ka tysięcy szabel przeciw woj
skom moskiewskim, naruszają
cym1 niezawisłość Rzeczypospo
litej! i jej prawo stanowienia 
samej o sobie. Przed przewa-
żającemi siłami wojsk moskiew
skich musiał Branicki uchodzić 
do Węgier. Po rai drugi wy
stąpił Branicki przeciw Moskwie, 
wspierając konfederatów bar
skich w r. 1769 w bitwie pod 
Olmontami (pod Białymstokiem). 
Nie możemy więc ulegać su-
gestji i oceniać Jana Klemensa 
Branickiego miarą takich „kro-
lewiąt", jak Ksawery Branicki 
(herbu Korczak), Szczęsny ; Po
tocki i Seweryn Rzewuski. 

W dziejach Białegostoku Jan 
Klemens Branicki pozostanie 
założycielem, organizatorem i 
dobroczyńcą miasta. Jego dzia-

Pożyczka narodowa 
ódzk 
dn 

konferencyjnej urzędu 
iego odbędzie się w 
13 b.m., konstytucyj-

w s y n a g o d z e 
modły w głównej 

e w rocznicę tragicz-
śmięrci ś. p. Żwirki i ś. p. 

rozpoczną się nie o 
jak podano, lecz o godz. 

ne zebranie wojewódzkiego ko
mitetu obywatelskiego pożyczki 
narodowej. Komitet pokieruje 
akcją propagandy 
na terenie województwa 

tej pożyczki 

C h o r o b y Z a k a ź n e 
Według danych statystycz

nych wydziału zdrowia zarządu 
m. Białegostoku wjub. tygodniu 
zanotowano 1 wypadek duru 
brzusznego, 12 płonicy, 1 błonicy 

A P O L L O 
owodzenia! 

Wobec zwiększonej frek
wencji przedłużamy ter
min wyświetlania monu
mentalnego filmu p. t. 

Na przeć stawienia 
wieczorowej E __ 
CE^IY C D «0yr. 
DLADZECl50gr 

Z. G a s i o r o w s k i . 

Kryzys w szkolnictwie pouiszertinem 
Ref er a wygłoizorjy na zwolanem 

z inicjał wy rady grodzkiej BBWR. 
w Biatyr stoku zgromadzeniu orga
nizacyjni m Towarzystwa popiera
nia budo wy publ. szkól powszech
nych. 

'Skutki kryzysu powszechne
go dotkliwie odczuwa i nasze 
szkolnictw), Groźnemi są one 
zwłaszcza dla oświaty pow
szechnej, i więc dla szkoły, 
której zadaniem i celem jest 
walk* z analfabetyzmem. 

Rozwój naszego szkolnictwa 
powszechnego, jego tendencje 
rozwojowe, opracowane w ka
pitalnych wydaniach naszego 
Ministerstv a Oświaty (prace 
Falskiego), ilustruje nam poniż
sze zestaw ienie, w którem I ko
lumna oznacza lata szkolne, 
II — liczbę dziatwy w wieku 
szkolnym, III - liczbę dziatwy 
uczęszczaj* cej do szkoły i IV— 
odsetki d :iatwy, pobierającej 

stosunku do ogółu 
w i e k u obowiązku 

naukę, 
dzieci 
szkolnego [7—13 lat) 

I. I 
1921/22 50)1 tys. 
1922/23 *8S2 
1923/24 4519 

to 

m. 
3342 
3345 
3395 

IV. 
66,2°/o 
68,9°/o 
75/l°/o 

1924/25 4230 „ 3363 79,5°/o 
1925/26 3898 „ 3354 86.0% 
1926/27 3797 „ 3449 90,8% 
1927/28 3748 H 3462 92,4% 
1928/29 3706 „ 3572 96,4% 
1929/30 3949 „ 3792 96,0% 
1930/31 4275 „ 4066 95,1% 
1931/32 4638 „ 4356 93,9°/. 
(podług Rocznika Stat. Głów
nego Urzędu Statystycznego 
Rok 1932 i 1933). 

W zestawieniu powyższem w 
kolumnie H-giej uderzają nas 
dwie liczby: z roku 1921/22 i 
1928/29. W roku 1921 mieliśmy 
dziatwy w wieku szkolnym prze
szło 5 milionów, w r. 1928/29 
zaledwie 3.700 tys. Liczba pierw
sza, jak widzimy, stopniowo 
spada i w r. 1928/29 wynosi o 
1345000 mniej, niż w r. 1921. 
Skutki to wielkiej wojny. Zmniej
szone liczby urodzeń od r. 1915 
wywierać zaczną swoi wpływ 
na stan liczebny dziatwy w 
wieku szkolnym od r. 1922/23 
i okres tych' wahań—gwałtow
nego spadku i podnoszenia się 
—trwać będzie do roku 1939/40 
włącznie. Od roku 1928/29 licz
ba dziatwy w wieku szkolnym 

łalność oświatowa i filantropij
na widoczna jest w ciągu ostat
nich kilkunastu lat stałego po
bytu w Białymstoku, skąd od e-
lekcji St. Augusta Poniatowskie
go nie wyjeżdżał i gdzie umarł, 
zapisując znaczne fundusze ba 
cele oświatowe i kościelne 
(51.777 talarów na szkolnictwo 
i 30.844 talary na cele duchow
ne). Niejedna też rodzina w 
Białymstoku do dziś dnia za
mieszkuje na gruntach, ofiaro
wanych przez hetmana. 

W w. XIX swe je chwilowe 
(1807—1842| wyróżnienie w dzje-
dzinie administracyjnej zawdzię
czał Białystok spuściźnie po 
Branickim zaludniony i zago
spodarowany z ładnym pałacem, 
rezydencją, odkupioną pi zez 
króla pruskiego Ffyderyka Wil
helma III, a potem przez 'cara 
Aleksandra I. • 

Obwód hiiałostcicki nie był 
rezultatem wyeliminowania pol
skiej prowincji z Królestwa Kon
gresowego w T- 1815—'•jak pisze 
p. mec. KrZakowskt— lecz |był 
rezultatem machinacji 
nych pomiędzy Napoleonem i 
Aleksandrem I. 

W roku bowiem 1807, poko 
jem tylżyckim, powiaty sokół 
ski, białostocki, bielski i dro 
hicki zostały wyeliminowane z 
tych ziem polskich, które po 
zwycięskiej wojnie z I Prusami 
miały w całości powiększyć 
Księstwo Warszawskie. [. 

Obwód białostocki był więc 
niestety włączony j ako prowinc
ja zaboru rosyjskiego z te 
nologią „obwodu", a nie „gi 
bernji", skasowany został w r. 
1842 i włączony do gubernji 
grodzieńskiej. 

Dzisiaj inne wąWy natury 
gospodarczej, komunikacyjnej i 
politycznej pczyniły z Białego
stoku stolicę województwa 

X 
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(Zakończenie 

TWOJA OBRONĘ 
Trfumf polskiej twórczości filmowe] 

W rolach głównych: 

MAR JA B O G D A 
Adam BRODZISZ 
Walt^r-SambprsRj 

Góławski. 
iu^rr)) 

Ogłoszenie przetargu 
Urząd Wojewódzki Białostocki 

ogłasza Liniejącym ofertowy1! publiczny 
przetarg na dzierżawę lokalu na bu
fet w budynku państwowym Sądu Okr, 
w Bialytnstoku przy ul. *" 

Szczegółowe warunl 
aą do przejrzenia w Sek 
Okręgowego w Białym ttok'i. 

OferW należy wnosić] 
dn, 15 i), m. d|o Sekr 
Nr. 82. 

Mic liewicza 5, 
i przetargowe 
retarjacie Sądu 

p. c 

C h o r o b y w e w n e 
Dr 
C h 

s e r c e 

ul. Siei 

wzrasta z roku na rok w stop
niu szyb szym, niż wynosi przy
rost naturalny (1,5%), by dojść 
w r^ku ub. 1931/32 do liczby 
4.638000 

Wedłi g obliczeń wizytatora 
Falskiego w roku szkolnym bie
żącym 1932/33 winniśmy mieć 
4.963 00( dziatwy obowiązanej 
do nauki; liczba ta będzie na
dal wzr istała aż do r. 1939/40, 
w który: n to roku będzie dziat
wy j w w ieku szkolnym ponad 6 
mil jonów. Od tego roku będzie
my] mieli przyrost już tylko na
turalny--około 100 000 rocznie. 
Jesteśtrrr zatem obecnie w okre
sie staczania się największej 
lawiny dziecięcej do szkoły 
powszechnej, przybywa nam 
bowiem rocznie od 200 do 300 
tysięcy jrzeszło dziatwy w wie
ku szkolnym. • 

Jak Rzeczpospolita dawała 
sobie radę w tą dziatwą szkol
ną, ilustrują nam kolumny III 
i IV w naszem zestawieniu. W 
r. 1921 22 na 5 milionów tej 
dziatwy uczęszczało do szkoły 
3.342.0M czyli 66,2%; w latach 
następnych odsetek pobierają
cych naukę wzrasta i dojdzie 
w r. 1928/29 do 96,4% ogółu 
dziatwy w wieku szkolnym— 
innemi słowy powszechne na

uczanie zostało w tym roku 
niemal zrealizowane, doza szko
łą bowiem pozostało] zaledwie 
3,6% obowiązanycłi do nauki. 

I tu zamykamy okres I-szy 
w rozwoju naszego szkolnictwa 
powszechnego. Okres to orga
nizacyjnie mniej trudny, wobec 
bowiem zmniejszającej się z 
roku na rok liczby! dziatwy w 
wieku szkolnym, łatwiej było 
ogarnąć ją szkołą i doprowa
dzić do owych—w r. 1928/29— 
96,4% pobierających naukę. 
Ogrom pracy złożyła Rzplita w 
orgapizację powszechnego nau
czania, a ogrom ten uwidocz
nia nam zwłaszcza rozwój szkol
nictwa na ziemiach b. zaboru 
rosyjskiego. W b. Kongresów
ce, która w r. 1914/15 liczyła 
13 mil jonów ludności, w tem 2 
miljony dzieci w Wieku szkol
nym. uczęszczało de szkoły 
427.000 a więc 21% zaledwie, 
gdy w tym samym czasie w U. 
Galicji z 8 milionami ludności 
uczęszczało do szkoły miljon 
dzieci. Od r. 1918 rozpoczyna 
się w b. Kongresówce szybki 
rozwój szkolnictwa i w 1921/22 
uczęszcza już do szkoły 61,8%, 
w 1930/31—94,8%. W Woje
wództwach Wschodnich w roku 
1921/22 mamy 30,5% dzieci u-

Sądu 

za Wojewodę 
Naczelnika Wydz. 

Inź. Stankiewicz, 
Radca Budownictwa 
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szy dokonał wielkiego 
przelotu prziz Atlantyk 
8 maja 1933 r, 

\) 'zniesienia pomnika doko
nali > grono podoficerów zawo
dowych, przy współudziale sze
regowych i osób cywilnych. 

Pomnik wykonany z kamienia 
wysokości około 1.60 m. usta
wiony na fundamencie z ka
mienia, dokoła obłożony kamie
niami i zalany cementem. Na 
froncie pomnika od strony ul. 
We łodyjowskiegd, na wylmtej 
płaizczyźnie został wyryty na
pis treści następującej: „Cze^ć 
kpt St.'Skarżyńskiemu pierw
szemu Polakowi, który przele-
cia Atlantyk 8.Y.1933 r.". Pom
nik postał wykońpzony dn. 16. 
VII 1-1933 r. i pod fundament zo
sta! zakopany w szkhnej tulejce 
dokument następującej treści: 

„Za czasów, kiedyiPrezyden-
teni Rzplitej|był Profesor Igna
cy Mościckij Prfezesem Rady 
Miiistrów Jinusi Jęirzejewicz, 
Ministrem wojny pierwszy Mar
szalek Pojski Józef Piłsudski, 
Komendantem garnizonu Biały-
sto c pułkownik dyplomowany 
Kn icic-Skrzyóski i Komisarzem 
mii sta Białegostoku S. Nowa
kom yski, grono ludzi dobrej woli 
—1 amień, rzucony ręką losu 
przed teren Garnizonowej Izby 
Chorych, samorzutnie postano
wiło w dniu dzisiejszym użyć 
na znak wiecznej (pamiątki dla 
przyszłych óokoleń ku czerpa
niu sił w wysiłkach rozbudowy 
Wielkiej i Pptężrlej Polski—po-
św ęcić bohaterowi kapitanowi 
pil )towi WL P., Stanisławowi 
Sk irżyńskiemu, k t ó r y jako 
pierwszy Polak przeleciał Atlan
ty! , sławiąc po wsze czasy zna
czenie wysiłków odrodzonej, 
wielkiej i potężnej naszej Oj
czyzny, Jej silnej armji i nie
ustępliwych, skupionych w mo
cy i zawsze gotowych oddać 
ostatnią kroplę krwi za całość 
Je; ziem-obywateli. Działo się 
dn a 12 sierpnia 1933 r. w Bia
łymstoku." 

Inicjatorzy wzniesienia pom
nika upoważnili delegację w 
sk: adzie st. sierżantów Nowa-
ko nrskiego Jana i Kłaputa Czes
ława oraz sierżanta Fedyka 
Ja ia, za pośrednictwem Ko
rne ndanta Garnizonu Białystok, 
jako swej władzy przełożonej 
pr: :ekazać powyższy pomnik za
rządowi m. Białegostoku jako 
włidzy właściwej. 

Jednocześnie, kierując się du
ch ;m inicjatorów oraz zasługa
mi jakie położył kpt. plt. St. 
Skarżyński Względem Ojczyzny, 
de legacja przedstawiła następu-
ią< e wnioski: a) Ustalenia cza
su ' oraz sposobu przekazania 
pomnika zarządowi m. Białe
go stoku, b) wniosek p. płk. dypł. 
Kmicic-Skrzyńskiego Ludwika 
Komendanta Garnizonu: Prze
niesienia powyżej wspomnia
nego pomnika na miejsce wie
ce i odpowiednie, uczęszczane 
przez jaknajszerszy ogół lud
ne ści, by czyn którego symbo
le: n jest pomnik nie poszedł w 
zapomnienie] a był wzorem do' 
naśladowania przyszłych poko
leń, c) nazwania ulicy, względ
ni; alei, przy której zostanie 
przeniesiony pomnik imieniem 
ki t. Stanisława Skarżyńskiego. 

w częszczaiących do 
r. 1931/:i2-79,2%. 

Zdawałoby się pozornie, że 
dosyć jest utrzymać nadal do
tychczasowe tempo rozwoju 
szkolnictwa i analfabety zm przej
dzie wkrótce do przeszłości. 
Tak jednak-*-niestety^nie jest. 
Wkroczyliśmy już bowiem od 
r. *1929/30 w okres łlj—okjes 
napływu zwiększających się 
olbrzymio zjroku na fok roi:z-i 
ników powojennych, w okres 
najeżony prawdziwymi a wiel-
kiemi trudnościami. 

Aby tym trudnościom podo
łać należałoby tempo rozwojo
we szkolnictwa nasi ego eon aj-
mniej podwoić. 

I staje przed nami dzisiaj ty
tanie w «ałei swej, grozie: czyi 

podołamy w budżecie państwo. 
wym wydatkom na potrzebne 
et ity nauczycielskie i czy roz-
w ążemy sprawę budowy szkół, 
al y narastające roczniki po-
m eścić w szkole? Od życiowe-
gc rozwiązania tego pytania ża
le Ły—czy mamy iść w kierun
ki tępienia analfabetyzmu, czy 
też jego zwiększenia. A tę gro
zę, uwidacznia już statystyka z 
czterech lat ostatnich. ' 

(D. c. n.) 

Szkoła Muzyczna Leokadii Kahanówny 
pod protektoratem 

prof. Józefa Turczyńskiego 
Z a p i s y c o d z i e n n i e 

Informacje w kancelarii 
przy ul. Sienkiewicza 28. tel. 4-33, 

K O N S O R C J U M 
polecaj węgiel i kbks w ładunkach wagonowych oraz ton-

nowych z dostawą na miejsce z najgłębszych kopalń 
koncernu Kobnr 

Biuro mieści się przy ul. {Sienkiewicza 17 tn. 8, 
tel. 1H2.J11-43. 

WALEWSKI 
»jr w a n a r / c m e , 

Dr. 4 
C h o r ó b : 

• K o r n e i m o c c o p l c l o w e . 
ni. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. Ml 
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Dr. M KacneJson 
Choroby wcneryczno-skdrne 
f r«Tlmo|e od fodz. 9—l-e| 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
Kil l f l iMagojTalalon. t-Ci. 

Redaktcrl-Lucjan Duczyński. 
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